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W 20 rocznicę tragedii Hiroszimy
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proklamowania 
Wybrzeża Koś- 
przypadającego 
przewodniczący

— 5 rocznicy 
niepodległości 
ci Słoniowej, 
w dniu 7 bm.,
Rady Państwa Edward Ochab 
wystosował depeszę gratula­
cyjną do prezydenta republi­
ki Felixa Houphoueta-Boigny’ 
ego. (PAP)

Poznań 
sobota, 7. VIII. 1965

Z okazji święta narodowego

Depesza 
z Polski

Rówieśnicy atomowej tragedii Hiroszimy, młodzi miesz­
kańcy tego miasta Jotiro Murankami i Kodzue Takada do­
nośnym biciem w dzwony ogłosili w piątek o godzinie 8.15, 
tj. w chwili kiedy nad Hiroszimą rozerwała się przed dwu­
dziestu laty bomba atomowa, uroczystą minutę milczenia 
dla uczczenia pamięci tysięcy poległych.

W Parku Pokoju, gdzie od­
było się nabożeństwo żałobne 
ku czci ofiar bomby atomo­
wej, wczesnym rankiem ze­
brali się liczni przedstawicie­
le mieszkańców miasta, człon­
kowie rządu japońskiego, de­
putowani do parlamentu, przy 
wódcy partii politycznych, u- 
czestnicy „marszu pokoju”, 
którzy przyszli z wszystkich 
części kraju, przedstawiciele 
licznych krajów świata przy­
byli na odbywającą się w Hi­
roszimie konferencję przeciw­
ko broni atomowej i wodoro­
wej.

Burmistrz miasta, Hamai, 
przy uroczystym milczeniu 
zebranych uzupełnia listy o- 
fiar bombardowania atomo­
wego imionami tych, którzy 
zmarli w ubiegłym roku. Lista 
wydłuża się o 452 nowe naz­
wiska i obejmuje już 61.443 
pozycje.

Po złożeniu wieńców pod 
pomnikiem ofiar Hiroszimy 
od władz miejskich, guberna­
tora, premiera, deputowanych 
do parlamentu i innych, bur­
mistrz Hiroszimy, Hamai, 
zwraca się do zebranych z a- 
pelem o pokój. W 20 rocznicę 
wybuchu atomowego — mówi 
Hamai — mieszkańcy Hiroszi­
my żądają zakazu broni ato­
mowej i wodorowej, zakazu

wojny. Burmistrz wskazuje na 
niebezpieczną sytuację świa­
tową w związku z wojną w 
Wietnamie, która grozi naro­
dom nowymi nieszczęściami.

Wzywa on wszystkich ludzi 
na świecie, aby nie szczędzili 
sił w walce o zakaz broni a- 
tomowej i wodorowej, aby ni­
gdy nie powtórzyła się już 
tragedia Hiroszimy.

Gdy Hamai kończy swe 
przemówienie w niebo wzbi­
jają się tysiące gołębi. Sekre­
tarz generalny gabinetu mini­
strów Japonii, Hasimoto, od­
czytuje orędzie premiera Sato 
do mieszkańców Hiroszimy, 
które stwierdza, że premier 
dołoży wszelkich starań dla 
zapewnienia krajowi pokoju 
i umocnienia powszechnego 
pokoju.

W piątek zaczęła się w Hiro­
szimie międzynarodowa konferen­
cja w związku z 20 rocznicą bom­
bardowania atomowego miasta 
Hiroszima i Nagasaki. W pracach 
konferencji uczestniczą liczni 
przedstawiciele japońskich orga­
nizacji społecznych i różnych 
warstw ludności oraz goście za-
graniczni
dzieckiego, 
gier, USA 
Konferencja 
słami walki 
kaz broni 
prowadzonej 
nej wojnie

m.in. ze Związku
Czechosłowacji,

Ra-
Wę-

i Wielkiej Brytanii, 
odbywa się pod ha- 

o jak najszybszy za- 
jądrowej, przeciwko 
przez USA agresyw- 
w Wietnamie, o u-
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Wznowienie rokowań

rAP

dzielenie pomocy ofiarom bom­
bardowania atomowego Hiroszi­
my i Nagasaki.

Uczestnicy wiecu jedno­
myślnie uchwalili dwie rezo­
lucje. Jedna z nich gniewmie 
potępia amerykańską agresję 
w Wietnamie i zawiera żąda­
nie niezwłocznego położenia 
kresu tej agresji. Będzie ona 
przekazana ambasadzie USA 
w Paryżu. Druga, domagające 
się, by rząd francuski podjął 
kroki na rzecz rozbrojenia, 
jest zaadresowana do prezy­
denta de Gaulle’a. (PAP)

Dzisiaj mija rok od śmierci Aleksandra Zawadzkiego. Jego posłać 
wryła się głęboko w serca i umysły każdego Polaka. 5 bm. 
otwarto w Dąbrowie Górniczej — mieście rodzinnym A. Zawadz­
kiego, muzeum, poświęcone Jego pamięci. Piszemy o tym szerzej 
na stronie 3 w artykule pt. „Droga Rewolucjonisty". Na zdjęciu: 
A. Zawadzki wygłasza orędzie do narodu w dniu 31 grudnia 

1963 roku.
Fot. — CAF

Dorobek „zakładów eksportowych"
Mijają obecnie dwa lata od wprowadzenia w licznych za­

kładach przemysłowych znanego eksperymentu, polegającego 
na ich wydzieleniu do produkcji eksportowej. Stosunkowo 
najwięcej takich zakładów znalazło się w przemyśle elek­
tromaszynowym: w 1963 r. — 19, a począwszy od stycznia br. 
— dalszych 14.

szych tygodniach i stanowić 
będą zapewne punkt wyjścia 
dla odpowiednich zmian w u- 
chwale dotyczącej zakładów 
wydzielonych. (PAP)

Z opracowanej przez Mini-
śterstwo Przemysłu 
analizy wynika, iż 
ment zdał w pełni 
Zakłady wydzielone

Ciężkiego 
ekspery- 
egzamin. 

wykonują

Poświęcił życie 
walce o Polskę 
socjalistyczną

W przeddzień pierwszej 
rocznicy śmierci wybitnego 
działacza polskiego i między-* 
narodowego ruchu robotnicze­
go, przewodniczącego Rady
Państwa Aleksandra Za

W najbliższy poniedziałek wzno­
wione zostaną rokowania w spra­
wie nowego porozumienia dotyczą 
cego przepustek dla mieszkańców 
Eerlina zachodniego, pragnących 
odwiedzić swych krewnych w sto­
licy NRD. W tym celu przedsta­
wiciel NRD, sekretarz stanu dr 
Kohl, spotka się z radcą senatu 
zachodniober lińskiego, Kor berem. 
Od 1 października 1964 do 31 lipca 
1985 30 587 mieszkańców Berlina za 
chodniego uzyskało przepustki do 
stolicy NRD w ważnych wypad­
kach rodzinnych.

Cele wojskowe
Bonn 'czyni dwutorowe wysiłki 

dla zdobycia broni atomowej, raz 
w powiązaniu z najbardziej reak­
cyjnymi kołami USA i poprzez 
WSN, po drugie zaś poprzez roz­
budowę swej własnej produkcji — 
oświadczył wybitny fizyk atomo­
wy NRD, prof. dr Klaus Fuchs. 
Stwierdził on, że w zachodnionie 
tnieckim ośrodku badań atomo­
wych w Karlsruhe prowadzi się 
obecnie prace dla wzyskania czy­
stego plutonu dla celów wojsko­
wych.

Z inicjatywy francuskiego 
ruchu obrońców pokoju, odbył 
się w Paryżu wiec poświęcony 
20 rocznicy wybuchu amery­
kańskiej bomby atomowej w 
Hiroszimie.

Mówcy zabierający głos na 
wiecu podkreślali, że tylko 
powszechne rozbrojenie może 
zapewnić pokój. Dla każdego 
jest oczywiste, że w chwili o- 
becnej kontynuowanie i roz­
szerzanie wojny w Wietnamie 
stawia świat na krawędzi ka­
tastrofy jądrowej. Walka o po 
łożenie kresu rozlewowi krwi 
w Wietnamie jest wspólną 
sprawą wszystkich ludzi. Co­
dziennie, w każdej godzinie 
giną od amerykańskich bomb 
wietnamskie dzieci, płoną 
wietnamskie osady.

Zebrani powitali hucznymi 
oklaskami wiadomość, że na 
fundusz pomocy dla narodu 
wietnamskiego zebrano już 
wśród ludności Francji znacz­
ną sumę pieniędzy i że Wiet-

z nadwyżką ogólne zadania 
produkcyjne i eksportowe. Isto 
tne jest przy tym również i to, 
że w sposób odczuwalny wzra­
stają z tych fabryk dostawy 
wyrobów do krajową z którymi 
stosunki handlowe mają istot­
ny wpływ’ na kształtowanie się 
bilansu naszego handlu zagra­
nicznego. Na tle innych przed- 
siębiorstw produkcyjnych prze 
mysłu elektromaszynowego, 
wydzielone fabryki wyróżnia­
ją się także korzystniejszymi 
efektami ekonomicznymi.

Przypomnieć tu należy, że 
uchwała Rady Ministrów zape 
wniła tvm zakładom szereg 
istotnych przywilejów: korzy­
stając z nich zakłady zwięk­
szyły dostawy swych urządzeń 
dla zagranicznych klientów 
w 1964 r. — o dalsze 35 proc. W 
tym samym czasie ogólnj’ eks­
port przemysłu maszynowego 
wzrósł u nas o 23 proc.

Eksperyment, o którym mo­
wa, był w pewnym sensie po-

ligonem dla ’ doświadczeń w 
zmianach systemu zarządzania 
i planowania w całym prze­
myśle. Dziś wiele elementów 
eksperymentu zostało rozpow­
szechnionych na inne zakła­
dy.

6 bm. — niemal dokładnie w 
drugą rocznicę ukazania się 
uchwały Rady Ministrów w 
sprawie zakładów wydzielo­
nych, — odbyła się na temat 
eksperymentujących fabryk 
przemysłu elektromaszynowe­
go narada pod przewodnict­
wem wicepremiera Franciszka 
Waniołki. 1

Narada umożliwiła wyciąg­
nięcie szeregu wniosków, doty 
czących dalszych losów ekspe­
rymentu. Przede wszystkim 
stwierdzono, iż w pewnym sen 
sie rewolucyjny przed dwoma 
laty eksperyment, wymaga o- 
becnie odpowiedniej noweliza­
cji. Wynika to stąd, że w prze 
myślę w ogóle nastąpiły w 
tym czasie istotne zmiany w 
systemie zarządzania i plano­
wania, a pewne przywileje za

V Festiwal w Sopocie

Pierwsze miejsce 
kanadyjskiej piosenki

Bezpośrednio po zakończe­
niu inauguracyjnego koncertu 
V Międzynarodowego Festi­
walu Piosenki w Sopocie, 28- 
osobowe jury pod przewod­
nictwem Szymona Zakrzew­
skiego debatowało przez całą 
niemal noc nad wyborem 
najlepszej piosenki „dnia 
międzynarodowego”. Pierw-

wadzkiego, załoga Zakładów 
Wytwórczych Lamp Elektrycz 
nych im. R. Luksemburg ucz­
ciła pamięć zmarłego, na ze-ł 
braniu poświęconym wspo­
mnieniom o jego życiu, w’alce 
i pracy.

„Przez 8 lat Aleksander Za­
wadzki był członkiem organi-: 
zacji partyjnej w zakładzie.- 
Wiele razy tłumaczył z trybu­
ny trudne sprawy życia poli-: 
tycznego i gospodarczego. Czę­
ściej jeszcze — rozmawiał z 
ludźmi bezpośrednio przy war 
sztacie pracy. Był serdecznym 
przyjacielem załogi, znał tro­
ski i kłopoty zakładu oraz oso­
biste wielu pracowników. Naj 
bardziej interesowały go spra­
wy człowieka — i takim pozo-: 
stanie w naszej pamięci” — 
powiedział sekretarz KZ 
PZPR — Jan Franczak, przy­
pominając drogę walki prze-? 
bytą przez A. Zawadzkiego.

kładów wyspecjalizowanych

namskiemu Towarzystwu
Czerwonego Krzyża przekaza­
no kilka ton lekarstw i in­
strumentów medycznych.

Redaktor naczelny 
„Petufi Nepe“ 

gościem „Głosu"
Wczoraj przybył do Pozna­

nia — jako gość naszej redak­
cji — redaktor naczelny wę­
gierskiego dziennika „Petófi 
Nepe”, ukazującego się w wo­
jewódzkim mieście Kecskemet, 
dr Daniel Welther z małżonką, 
p. Magdą Welther.

Dr D. Welther kieruje re­
dakcją, z którą „Głos Wielko­
polski” wiążą serdeczne sto­
sunki współpracy. Po zwie-

stały się udziałem całego prze 
mysłu. Trzeba zatem znaleźć 
nowe, ekonomicznie uzasadnio 
ne bodźce, które sprzyjałyby 
dalszemu szybkiemu rozwija­
niu produkcji eksportowej w 
wydzielonych zakładach.

Główny jednak problem, 
przy obecnym poziomie pol­
skiego eksportu elektromaszy­
nowego tkwi w tym, aby roz­
wijać określoną produkcję eks 
portową — tę najbardziej opła 
calną.

Wicepremier F. Waniołka 
zwrócił uwagę na konieczność 
rozszerzania eksperymentu w 
wydzielonych zakładach także 
na tematykę inwestycyjną i 
pmh]pmv kooperacyjne.

Wnioski z piątkowej narady 
zostaną opracowane w najbliż

dzeniu Poznania okolicy,
nasz gość uda się do Gdańska 
i dalej do Warszawy, (so)

Wiceprezydent ZRA 
przybędzie do NRD

Wiceprezydent Zjednoczo­
nej Republiki Arabskiej, Ha- 
han Ibrahim, przybędzie w 
dniu 18 sierpnia br. z wizyty 
do NRD. Zaproszony on zo­
stał osobiście przez przewod­
niczącego Rady Państwa NRD, 
W. Ulbrichta, z okazji jego 
oficjalnej wizyty w ZRA wios­
ną br. (PAP)

sze miejsce przyznano
sence 
pays”

kanadyjskiej
pio- 

,Mon
w wykonaniu Moniaue

Leyrac. Drugie miejsce otrzy­
mała grecka piosenka „Ka- 
the Limani Kai Kaymos” 
w doskonałej interpretacji Niki 
Kamba. Dwie trzecie nagrody 
ex aeąuo zdobyły piosenki 
szwedzka „Leva” zaśpiewana
przez Per Lindąuist, 
angielska „When youre

oraz

love” w wykonaniu Pat:
in
sy

Z taśmy magnetofonowej
odtworzono fragmenty prze-'
mówień A. Zawadzkiego, a
następnie wyświetlono frag­
menty filmów dokumental­
nych. Na zakończenie zebra­
nia chwilą milczenia uczczono 
pamięć o życiu bojowmika. po­
święconemu walce o Polskę 
socjalistyczną. (PAP)

O ekstradycję
Włochy zwrócą się oficjalnie do 

Stanów Zjednoczonych o ekstra- 
czterech przywódców mafii 

Sycylijskiej, ściśle związanych z 
organizścją gangsterów amerykań 
$''eh Cosa Nostra. Wniosek w tej 
L^aw’e', Przygotowany przez sę- 

~’ego śledczego w Palermo, zo- 
’tał przekazany Ministerstwu Spra 

icdliwosci i od piątku znajduje 
■^ę w rękach Ministerstwa Spraw 
zagranicznych.

16 eksplozja
w atomowym ośrodku doświad­

czalnym w Newadzie Amerykanie 
Przeprowadzili w piątek 16 w tym 
roku podziemną próbę nuklearną, 
dokonując eksplozji ładunku 
tzw. niewielkiej sile wybuchu.

Węgierscy goście „Głosu
Fot. — H. Matuszewski

W południowo-wschodniej częś­
ci kraju przet.iduje się zachmu­
rzenie niewielkie, na pozostałym 
obszarze zachmurzenie umiarko- 
wane ze skłonnością do burz i o- 
oadów przelotnych. Temperatura 
maksymalna od 22 st. na półno­
cnym zachodzie, do 30 st. na po- 
łudniwyhn wschodzie. Wiatry sła 
be, na północy umiarkowane, z 
Merunków południowo-zachodnich 
i Południowych. (PAP)

Ann Noble. Czwarte miejsce 
przyznano piosence radziec­
kiej „Ja szagaju po Moskwie” 
którą odśpiewał Edward Chil. 
Natomiast piąte miejsce zaję­
ła piosenka amerykańska 
„God bless the child” w inter­
pretacji Jean Turner.

Piosenka „Czy wiesz co to 
jest”, która odśpiewał Gil Cara- 
man ze Szwajcarii. rozpoczęła 
„Dzień Polski” V Międzynarodo­
wego Festiwalu Piosenki w Sopo­
cie. Występujący w II dniu Fe­
stiwalu artyści przedstawili po­
nadto 16 innych utworów naszych 
kompozytorów.

Największą popularność wśród 
zagranicznych uczestników zyskał 
utwór „Raz, jedyny raz”, z mu­
zyką Marka Sarta do tekstu Ka­
rola Korda — wbrew swemu ty­
tułowi wykonany aż trzykrotnie: 
przez piosenkarzy z NRD, Mek- 
s* ku i ZSRR.

Polskę reprezentowała Anna Ger 
man, która śpiewała nagrodzoną 
w Opolu piosenkę „Zakwitnę ró­
żą”. Dzień polski festiwalu „So­
pot 65” zakończyły ..Tańczące Eu 
rydyki” w interpretacji Greczyn- 
ki Niki Kamba.

Jak wiadomo, tego dnia jury 
oceniało zarówno interpretacją, 
jak i walory piosenek..

Na sobotę — trzeci dzień festi-
walu 
cert

— zapowiedziany jest kon- 
..Piosenka nie zna granic”.

Polska uczestniczka tego koncer­
tu będzie Anna German. (PAP)

Przemówienie 
A. Kosygina

Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR wydało w piątek w wielkim 
pałacu kremlowskim przyjęcie na 
cześć króla Afganistanu, Moham­
meda Zahir Szaha i jego małżon­
ki.

Ze strony radzieckiej uczestnik 
czyi A. Kosygin, A Mikojan i in­
ne oficialne osobistości.

Przewodniczący Rady Ministrów 
ZSRR A. Kosygin, przemawiając 
na przyjęciu, wysoko ocenił roz­
wój stosunkÓY. między ZSRR i 
Afganistanem. Podkreślił on, że 
wizyta króla w Związku Radziec­
kim jest istotnym krokiem na 
drodze dalszego umocnienia sto­
sunków radziecko-afgańskich.

Dochodzimy do takiego wniosku 
przede wszystkim dlatego powie 
dział A. Kosygin — ponieważ w 
dniu dzisiejszym podpisaliśmy pro 
tokół o przedłużeniu na dalsze 10 
lat układu między Związkiem Ra 
dzieckim i Afganistanem o neu­
tralności i nieagresji z 24 lipca 
1931 r.

Zwracając'uwagę na to, że oczy 
całego świata skierowane są obe­
cnie na Wietnam, gdzie siły agre 
sywne Stanów Z-ednoczonych do­
prowadziły do sytuacji brzemien­
nej w poważne skutki dla całego 
świata. Kosygin powiedział, iż 
Związek Radziecki rozumie obu­
rzenie krajów niezaangażowanych 
w tym również i Afganistanu^ w 
związku z dalszym rozszerzaniem 
konfliktu wietnamskiego. (PAP)

20 tys. km podniebnych szlaków
7 września br. uruchomiona będzie nowa zagraniczna linia 

lotnicza z Warszawy do Frankfurtu nad Menem (NRF).
Uruchomienie połączenia z Frankfurtem, skąd rozchodzą 

się linie do obu Ameryk i Kanady, daje LOT-owi szanse 
zwiększenia przewozów pasażerów ż drugiej półkuli odwie­
dzających nasz kraj.

Ta nowa linia umożliwi też m. in. dogodne połączenia z 
NRF przez Warszawę do ZSRR. Pasażerowie bowiem, którzy 
przylecą naszym samolotem z Frankfurtu, „łapią” w War­
szawie samoloty, odjeżdżające do stolicy ZSRR.

Warto przypomnieć, że Frankfurt bedzie 21 zagranicznym 
portem lotniczym objętym siecią połączeń LOT-u. Sieć ta 
wydłuży się do ok. 20 tys. km. (PAP)



Delegacja stowarzyszenia 
„Odra - Nysa" 

z wizyta w Polsce
W Szczecinie przebywa o- 

becnie delegacja francuskie­
go stowarzyszenia „Odra- 
Nysa”, w której skład wcho­
dzą Jakub Rozenbcrg oraz 
Omer Drigny z małżonką. 
Goście odwiedzili Państwowy 
Dom Dziecka im. A. Mickie­
wicza w Zdrojach, którego 
fundatorem jest stowarzysze­
nie „Odra-Nysa”. Podczas po­
bytu w domu dziecka, nad 
którym stowarzyszenie spra­
wuje opiekę, przekazano za­
kładowi dar w' postaci samo­
chodu osobowego. Francuscy 
goście uczestniczyli w spotka­
niu z młodzieżą i kierownic­
twem domu dziecka.

Pobyt w Szczecinie wyko­
rzystano również dla zapozna­
nia się z rozwojem miasta i 
portu oraz dorobkem gospo­
darczym i kulturalnym Po­
morza zachodniego. (PAP)

Zwycięży słuszna sprawa
Oświadczenie TASS o stanowisku JSUK wobec 

amerykańskich poczynań w Wietnamie

6 sierpnia Agencja TASS opublikowała oświadczenie, któ­
re stwierdza m. in.: Z gniewem i oburzeniem dowiedzieli się 
ludzie radzieccy o nowym kroku rządu Stanów Zjednoczo­
nych zmierzającym do rozszerzenia agresji przeciwko naro­
dowi wietnamskiemu. Do południowego Wietnamu postano­
wiono wysłać dodatkowo 50 tys. żołnierzy amerykańskich. 
Jest to nowa prowokacja imperializmu amerykańskiego, któ­
ry usiłuje złamać wolę narodu wietnamskiego w jego boha­
terskiej walce o wolność i niepodległość.
Rząd Demokratycznej Re­

publiki Wietnamu opubliko­
wał 2 sierpnia oświadczenie, 
w którym stanowczo potępia 
dążenie rządu USA do dalsze­
go wzmożenia wojny w Wiet­
namie, do jeszcze większego 
zaostrzenia sytuacji w Indo- 
chinach i w Azji południowo- 
wschodniej. Jednocześnie rząd 
Demokratycznej Republiki*

Wietnamu wskazuje drogę u- 
regulowania sytuacji w Wiet­
namie, opartą na ścisłym wy-
konaniu porozumień 
skich z 1954 r.

Związek Radziecki, 
zasadom braterskiej

genew-

wierny 
solidar-

Będzie ona z pewnością wy-
woływać coraz silniejszy opór 
i ostatecznie poniesie sromot­
ne fiasko. Słuszna sprawa na­
rodu wietnamskiego zatrium­
fuje. (PAP)

W Wietnamie

Nowe barbarzyńskie naloty
Agencje zachodnie donoszą z Sajgonu, że w piątek na po- 

łudniowowietnamskie nadbrzeżne miasto Nha Trang runął 
amerykański bombowiec typu „B-57 Canberra” z pełnym 
ładunkiem bomb. Załoga samolotu uratowała się, natomiast
w wyniku wybuchu bomb zginęło
przynajmniej 12 osób i tyleż zostało rannych.

jak podaje AFP

Mimo rządowych zaprzeczeń 
pogłoski o dewaluacji funta

Wokół sytuacji ekonomicznej W. Brytanii

Funt szterling znalazł się w czwartek pod zwiększonym na­
ciskiem na giełdach zagranicznych, gdzie utrzymują się po­
głoski o dewaluacji, mimo zaprzeczeń z brytyjskich kół rzą 
dowych.

Był to niewątpliwie czynnik, 
który skłonił premiera Wilso-
na do 
czenia 
które 
jako

zdecydowanego zaprze- 
tego rodzaju pogłoskom, 
©kreślił w Izbie Gmin
.wysoce

Premier dodał,
histeryczne”.
że

rząd brytyjski, jak
zarówno 
i Bank

Anglii, zdecydowane są utrzy­
mać kurs funta na dotychcza­
sowym poziomie. W specjal­
nym wywiadzie dla „The Guar 
dian” Wilson podkreślił, żę po­

SS-wi 
w aureoli... zbawców
Korzystając z prawa usto­

sunkowania się do repliki 
rzeczników oskarżenia w toku 
piątkowego 180 posiedze­
nia frankfurckiego sądu przy­
sięgłych, rozpatrującego spra­
wę katów oświęcimskich za­
brali jeszcze raz głos przed­
stawiciele obrony, adwokaci 
Aschenauer, Goellner, Latern- 
ser i Reiners. Usiłowali oni 
ponownie podważyć tezy o- 
skarżenia dopuszczając się i 
tym razem podobnie jak w po 
przednich swoich mowach o- 
bronnych, szeregu karkołom­
nych, niekiedy oburzających 
wystąpień, mających na celu 
wykazanie, że wnioski proku­
ratury i rzeczników oskarże­
nia prywatnego, określające 
wysokość kary dla oskarżo­
nych nie powinny być uwzględ 
niane przy ferowaniu wyro­
ków.

Punktem kulminacyjnym 
tych wystąpień było dwugo­
dzinne przemówienie adwoka­
ta Hansa Laternsera. •

Jeszcze raz dr Laternser pró 
bował przedstawić SS-manów; 
którzy selekcjonowali ludzi, 
,iako zbawców (!!), dopuszczał 
się ataków przeciwko świad­
kom oskarżenia, zwłaszcza 
tym, którzy przybyli na pro­
ces z krajów socjalistycznych, 
próbował zdyskwalifikować 
ich, operując insynuacjami o
„zmowie” „komunistycznej
akcji przeciwko NRF”. Dawał 
do zrozumienia, iż „wreszcie” 
powinno się zaprzestać tego 
rodzaju procesów.

Po przerwie, jaka była po wy­
stąpieniu dra Laternsera, sąd u- 
dzislił w tym samym jeszcze dniu 
głosu 13 oskarżonym, którzy wygło 
sili swoje „ostatnie słowo”.

Jako pierwszy stanął przed try 
bunałem b. adiutant komendanta 
Oświęcimia — Robert Mulka. Oś­
wiadczając, iż całkowicie zgadza 
się z tym, co w jego obronie przy 
toczyli jego adwokaci, apeluje do

wyższa decyzja rządu ma cha­
rakter trwały. Również przy­
wódca konserwatystów, Heath, 
stwierdził w wywiadzie tele­
wizyjnym, że nie istnieją żad­
ne powody do dewaluacji 
funta.

Dowodem, iż rząd traktuje 
sytuację z zimną krwią, jest 
fakt, że po zakończeniu sesji 
parlamentarnej, zarówno pre­
mier, jak i kanclerz skarbu, 
Callaghan, wyjeżdżają na ur­
lopy. Koła rządowe twierdzą, 
że akcja zmierzająca do po­
prawy brytyjskiego bilansu 
płatniczego przebiega pomyśl­
nie i w końcu roku należy oc-ze 
kiwać zredukowania deficytu 
do poziomu 300—350 min. fun­
tów, w porównaniu z 800 min. 
w końcu ubiegłego roku.

Omawiając ogólnie sytuację 
ekonomiczną w artykule redak 
cyjnym „The Guardian” po­
piera przedsięwzięte dotych­
czas przez rząd posunięcia de- 
flacyjne, wskazując, że sku­
teczność ^ch będzie można o- 
cenić wyraźnie w listopadzie 
lub grudniu br.

Jednym z ważnych czynni­
ków w rozwoju tak istotne­
go dla sytuacji ekonomicznej 
W. Brytanii handlu zagranicz­
nego, jest konieczność uspraw 
nienia pracy portów brytyj­
skich, a szczególnie portu lon 
dyńskiego. Stosunki między 
robotnikami i prawodawcami 
w tym porcie od dawna są 
niedobre i raz po raz wybu­
chają w dokach konflikty i 
strajki.

W czwartek opublikowny zo­
stał raport specjalnej komisji 
rządowej, która badała sytua­
cję w dokach. Komisja potępia 
metodę dorywczego, z dnia na 
dzień, zatrudniania robotni­
ków, i zaleca oparcie pracy 
w dokach na stałych umowach. 
Komisja potępia też związki 
zawodowe za „niedostateczną 
energię w stosunku do nieofi­
cjalnych strajków” oraz suge­
ruje, że część robotników świa 
domie wprowadza zamieszanie 
wbrew interesom narodo- 
wym”. Pracodawców zaś ko­
misja krytykuje za utrzymy­
wanie „przerażaincych warun­
ków pracy”. (PAP)

ności i proletariackiego inter­
nacjonalizmu, stoi nieugięcie 
po stronie narodu wietnam­
skiego w jego słusznej walce 
przeciwko agresji imperializ­
mu amerykańskiego. Naród 
radziecki popiera oświadcze­
nie rządu DRW i zdecydowa­
nie potępia nowy akt agresji, 
przedsięwzięty przez rząd 
USA przeciwko narodowi 
wietnamskiemu. Związek Ra­
dziecki udzielał i nadal będzie 
udzielać wszelkiej niezbędnej 
pomocy w celu umocnienia 
obronności bratniego kraju 
socjalistycznego — Demokra­
tycznej Republiki Wietnamu 
dla odparcia agresji amery­
kańskiej. Interwenci amery­
kańscy już odczuwają wyniki 
tej pomocy.

Aby zamaskować swe obłęd­
ne poczynania, agresorzy ame­
rykańscy obłudnie mówią o 
rokowaniach „pokojowych”. 
Jeżeli Stany Zjednoczone rze­
czywiście pragną, aby gada­
ninę o chęci pokojowego ure­
gulowania problemu wietnam­
skiego traktowano na serio, 
powinny potwierdzić swoje 
słowa konkretnymi czynami i 
niezwłocznie zaprzestać agre­
sji przeciwko narodowi wiet­
namskiemu.

Na razie jednak kola rządzą­
ce USA zmierzają do pogłę­
bienia konfliktu, podejmując 
działania, które bynajmniej 
nie przybliżają pokoju w Wie- 
namie.

Rozwiązanie kwestii wiet­
namskiej można znaleźć tylko 
w drodze ścisłego przestrze­
gania porozumień genewskich 
1954 r., na podstawie progra­
mu przedstawionego przez 
DRW 8 kwietnia br. i przez

Odezwa KP Grecji
Grecki dziennik „Awgi” opubli­

kował odezwę biura politycznego 
KC Komunistycznej Partii pod­
kreślającą, że „naród grecki od­
niósł poważne zwycięstwo”. Skła­
dając serdeczne gratulacje wszyst­
kim siłom demokratycznym, któ­
re dzięki swemu jednolitemu wy­
stąpieniu obaliły narzucony im 
rząd Now'asa, biuro polityczne pod 
kreślą:

„Jednak bitwa o ład konstytu­
cyjny i spokój demokratyczny nie 
jest jeszcze zakończona. Rodzime 
i obce koła reakcyjne, imperiali­
ści amerykańscy, pałac i junta nie 
rezygnują ze swych celów anty­
demokratycznych i antynarodo- 
wych”. (PAP)

Kryzys rzędowy 
trwa nadal

Urzędujący premier Grecji 
Nowas przyjęty został w pią­
tek po południu przez króla 
Konstantyna, który poinfor­
mował go o rozmowach, które 
przeprowadził z przywódcami 
partii politycznych oraz z pew 
nymi przedstawicielami partii 
Unii Centrum. Nowas zapo­
wiedział, że w sobotę król 
przyjmie czołowe osobistości 
opozycyjnej partii konserwa­
tywnej ERE.

Sądzę — powiedział Nowas 
— że w ten sposób zakończone 
zostanie stadium konsultacji, 
a potem, być może w ciągu 
soboty, król powierzy jednej 
z osobistości utworzenie no­
wego rządu. Na pytanie, kto 
zostanie wyznaczony przez 
króla do utworzenia rządu — 
Nowas nie odpowiedział.

Frakcja parlamentarna par­
tii Unia Centrum poparła w 
piątek jednomyślnie żądanie 
pod adresem króla, aby powie­
rzyć byłemu premierowi Pa­
pandreu misję utworzenia no­
wego rządu. W przeciwnym 
razie wysuwane jest żądanie 
rozpisania nowych wyborów.^ 
Frakcja obradowała pod prze­
wodnictwem Papandreu.

PAP

sądu uwzględnienie przy
ferowaniu wyroku „jego konflik­
tów” jakie przechodził odbywając 
„służbę” w Oświęcimiu, a także 
jego „nieszczęśliwą rodzinę”. 
Wspomina jeszcze o swoim „peł­
nym zaufaniu” do trybunału i pro 
si o „sprawiedliwą decyzję”.

Wilhelm Boger z obozowego Ge 
stapo, jeden z najbardziej zna­
nych sadystów Oświęcimia oświad 
cza, iż starał się jedynie wykony­
wać jak najlepiej otrzymywane od 
przełożonych rozkazy. Co do cha­
rakteru obozu oświęcimskiego to 
— jak oświadcza — bezczelnie — 
był przekonany, iż jest to ośro­
dek... walki z polskim ruchem pod 
ziemnym i z bolszewizmem.

W podobnym tonie utrzymywa­
ne były pozostałe przemówienia 
podsądnych. (PAP)

Rośnie popularność 
konserwatystów 
„Daily Telegraph” publi­

kuje wyniki ostatniej ankiety 
Gallupa,, wykazujące, iż kon­
serwatyści zyskali obecnie w 
opinii publicznej 7,5-procen- 
tową przewagę nad Labour 
Party.

W odpowiedzi na pytanie — 
„gdyby jutro nastąpiły wybo­
ry, którą partię byś poparł?” 
— 49 proc, uczestników an­
kiety wypowiedziało się za 
konserwatystami, a 41,5 proc, 
za Labour Party.

W poprzedniej ankiecie z 
5 lipca br. zarówno Partia 
Konserwatywna, jak i Labour 
Party, uzyskały takie samo 
poparcie — po 46 proc.

64 proc, uczestników obec- 
rnej ankiety wyraziło opinię. 

। że Heath będzie dobrym 
| przywódcą opozycji. (PAP)

Narodowy 
Wietnamu 
marca br.

Agencja

Front Wyzwolenia 
południowego 22

TASS upoważniona
jest do oświadczenia, że w 
kierowniczych kołach Związ­
ku Radzieckiego nowe kroki 
rządu USA są oceniane jako 
działania agresywne, wiodące 
do rozszerzenia wojny w Wiet­
namie. Mężowie stanu okreś­
lający politykę USA nie po­
winni się łudzić, że agresja 
amerykańska ujdzie bezkarnie.

Johnson podpisał 
ustawę o prawach 

obywatelskich
Prezydent Johnson podpisał 

w piątek ustawę o prawach 
obywatelskich.

Z okazji tej uroczystości
prezydent wygłosił 
wienie zawierające
wzniosłych słów
„triumfu wolności

na

przemó­
wicie 

i temat
i „zrzuce-

niu kajdan”. Prezydent jedno­
cześnie wezwał wszystkich 
czarnych obywateli USA, by 
niezwłocznie zgłaszali się do 
punktów wyborczych i wpisy­
wali się na listy. Apelował on 
również do „poczucia sprawie­
dliwości” zwolenników segre­
gacji rasowej.

Według zapowiedzi Johnso­
na departament sprawiedliwo­
ści zamierza w najbliższych 
dniach podjąć kroki prawne w 
stanach Missisipi, Teksas. 
Alabama i Wirginia, ażeby 
znieść obowiązujący tam po­
datek wyborczy. Jak wiadomo, 
postępowe elementy w kon­
gresie amerykańskim próbo­
wały w swoim czasie wprowa­
dzić do projektu podpisanej 
obecnie ustawy poprawkę, eli­
minującą tę barierę finanso­
wą, jednakże ostatecznie po­
niosły porażkę. (PAP)

Według oficjalnej wersji, 
przyczyną katastrofy samolotu 
było silne wyciekanie paliwa 
ze zbiorników. Agencja AFP 
nadmienia, że samolot ten zo­
stał trafiony z działa przeciw­
lotniczego przez partyzantów.

Agencje prypominają, że jest 
to już drugi amerykański bom 
bowiec tego typu, który uległ 
katastrofie w ciągu ostatniej 
doby. Poprzedni rozbił się w 
czwartek wieczorem w odległo 
ści 10 km na północny zachód

Odpowiedź 
na prowokację

Ministerstwo Łączności wy­
dało- polecenie, aby nadcho­
dzących z Niemieckiej Repu­
bliki Federalnej przesyłek
pocztowych, na których u-
mieszczono prowokacyjny, za-
chodnioniemiecki znaczek

od Sajgonu. Samolot 
według oświadczenia 
ka wojskowego USA 
wał nocną misję.

ten — 
rzeczni- 

— odby-

AFP podaje, iż w czwartek 
łącznie cztery samoloty ame­
rykańskie lub południowowiet 
namskie zostały zestrzelone 
lub poważnie uszkodzone. Dwa 
myśliwce pilotowane przez 
Amerykanów zostały uszkodzo 
ne podczas lądowania, jeden 
na lotnisku Qui Nhon, a dru­
gi Bień Hoa.

Ta sama agencja podaje, że 
31 samolotów amerykańskich 
dokonało sześciu nalotów w 
piątek przed południem na 
Wietnam Północny. Dokonały 
one barbarzyńskich bombar­
dowań miejscowości znajdują­
cych się na południe od Ha- 
noi oraz okolic Dien Bień Phu, 
leżącego o 200 km na zachód 
od Hanoi. W czwartek 82 sa­
moloty amerykańskie dokona­
ły 9 pirackich nalotów na o- 
biekty znajdujące się na pół­
noc od 7 równoleżnika. (PAP)

Wizyta Erharda 
w Izraelu?

Kanclerz Erhard odwiedzi przy­
puszczalnie wiosną przyszłego ro­
ku Izrael — oświadczył w wywia­
dzie dla izraelskiej gazety 
„Maariv” były szef izraelskiej mi­
sji handlowej w Kolonii, dr Szin- 
nar. Stwierdził on, że kanclerz Er­
hard powiedział mu, iż jest bar­
dzo zainteresowany spotkaniem z 
premierem Izraela, Eszkolem. Spot 
kanie takie nie może jednak od­
być się przed grudniem br.

W Bonn nie potwierdzono jed­
nak w piątek, że kanclerz Erhard 
zamierza odwiedzić Izrael. Z kom 
petentnej strony oświadczono, że 
taki plan dotychczas nie istnieje. 
Zresztą — jak stwierdzono — do­
piero po wyborach 19 września Er­
hard zadecyduje, dokąd pojedzie.

Igrzyska • ohozy • praca przv żniwach

Pełnia ZMS-owskiego lata
Poznańska młodzież zrzeszona w ZMS nie bardzo przejmu­

je się kapryśną aurą. Tegoroczne ZMS-owskie lato nasycone 
jest przede wszystkim ożywioną działalnością sportową i tu-
rystyczną.

Zapoczątkowały ją dzielnicowe 
igrzyska sportowe, w których u- 
czestniczyło przeszło 2 500 młodzie 
źy. Formą najbardziej powszech­
ną wśród młodzieży pracującej są 
2 i 3-dniowe biwaki ZMS-owskie 
organizowane w’ miejscach cieka­
wych turystycznie i krajobrazowo. 
Obejmą one do końca lata około 
3 500 młodzieży poznańskiej. Obo­
zy organizowane przez ZMS Poz­
nania (jest ich 32) mają charakter 
szkoleniowo-wypoczynkowy. Są

21 uczestników obozu zdało w cza 
sie jego trwania egzamin żeglar­
ski. W sierpniu spodziewany jest 
przyjazd młodzieży człuchowskiej 
w gościnę do swych wildeckich 
przyjaciół, połączony z zaprzysię 
żenieni żeglarskim młodych adep­
tów tego sportu.

one również drogą do 
współpracy pomiędzy 
mi obozu a młodzieżą 
Dla przykładu obóz

zacieśnienia 
uczestnika- 
środowiska. 
ZMS Wilda

zorganizowany na terenie Czlucho 
w a w woj. koszalińskim przyczy­
nił się swą działalnością, pracą 
społeczną i postawą do zacieśnie­
nia-współpracy pomiędzy tamtej­
szą młodzieżą a młodzieżą Wildy.

634 wypadki 
utonięć

Według niepełnych dapych 
KG MO do dnia 6 bm. s^oda 
pochłonęła łącznie 634 ofiary. 
W ciągu dwu letnich miesięcy 
utonęło 398 osób. W większoś­
ci wypadków przyczyną uto­
nięć było nieprzestrzeganie
przepisów i brak 
dziećmi. Ponad 60 
stanowiły dzieci i 
wieku do 18 lat,

opieki nad 
proę. ofiar 

młodzież w 
przy czym

najczęściej wypadkom utonięć 
ulegały dzieci w wieku od lat 
7 do 1^.

W br. do dnia 30 lipca było 
o 238 wypadków utonięć mnihj 
niż w analogicznym okresie u- 
biegłego roku. W dużym sto­
pniu przyczyniło się do tego 
chłodne lato. (PAP)

pocztowy z napisem „20 Jahre 
Vertreibung 1945—1965” („20 
lat wypędzenia 1945—1965”) — 
nie doręczać adresatom. Pole­
cenie to wydane zostało na 
podstawie art. 60 par. 1, lit. „d" 
konwencji Światowego Związ­
ku Pocztowego oraz rozporzą­
dzenia Rady Ministrów PRL 
z 27 marca 1962 r.

Wydając wspomniany zna­
czek, zarząd poczty NRF nie 
zastosował się do zalecenia 
XIV Kongresu Światowego
Związku Pocztowego aby
przy ustalaniu motywów 
znaczków pocztowych zarządy 
pocztowe wybierały tematy 
mogące się przyczynić do wza-
jemnego 
dów i do 
przyjaźni

porozumienia naro- 
zacieśnienia więzów 
międzynarodowej.

PAP

SFMD przeciwko 
brudnej wojnie

Biuro Światowej Federacji 
Młodzieży Demokratycznej 
zorganizowało 6 bm. konfe­
rencję prasową w Budapesz­
cie, podczas której wiceprze­
wodniczący ŚFMD Patricio 
Valdes informował zgroma­
dzonych o działalności demo­
kratycznych organizacji mło­
dzieżowych przeciwko agresji 
USA w Wietnamie.

ŚFMD uczestniczyła aktyw­
nie w międzynarodowym spot­
kaniu młodzieży i studentów, 
które przebiegało pod hasłem 
o pokój i solidarność z Wiet­
namem. Uczestnicy tej konfe­
rencji, na której reprezento­
wana była młodzież 40 kra­
jów, postanowiła zorganizo­
wać zbiórkę leków, sprzętu 
medycznego, pieniędzy itd. dla 
walczącego Wietnamu. Akcja 
ta — powiedział Valdes — jest 
w pełnym toku. Młodzież 
francuska zbiera pieniądze. 
Młodzież NRD zebrała już leki 
i inne materiały na łączną 
sumę 8 tys. dolarów. Konkret­
nej pomocy udzielają Wietna­
mowi organizacje młodzieżo­
we Związku Radzieckiego, Cze 
chosłowacji i innych krajów 
socjalistycznych.

Rozkolportowane w czasie 
konferencji oświadczenie biu­
ra ŚFMD wzywa młodzież ca­
łego świata do wystąpienia
przeciwko 
polityce i

ŚFMD
świata do

imperialistycznej 
interwencji.
wzywa młodzież 
konkretnego wyra-

Obecnie wszystkie zarządy dziel 
nicowe ZMS organizują wśród 
swych członków ekipy żniwne, sta 
łe i dorywcze — niedzielne. 200 
ZMS-owców przebywa już w PGR 
Jarosławiec, Konarzewo i Zydowo. 
Niepokojący jest fakt, że zgłasza 
jące gotowość wyjazdu ekipy 
Z.MS-owskie (jak np. Wilda, Śród­
mieście) czekają zbyt długo na o- 
trzymanie przydziału robót.

Godną przyklaśnięcia jest podję 
ta przez Zarząd. Miejski ZMS ini­
cjatywa zorganizowania czynnego 
wypoczynku ‘dla młodzieży znaj­
dującej się w sierpniu w Pozna­
niu. Przez cały sierpień otwarty 
będzie dla młodzieży stadion AZS 
przy ul. Pułaskiego, a w czwartki, 
soboty i niedziele od 18 do 21.30 
w Pałacu Kultury odbywać się bę 
dą zabawy taneczne.

Tak więc mimo tzw. „ogórków” 
na nudę młodzież nie może narze­
kać. (az)

Barka zatonęła 
na Warcie

Wczoraj w godzinach połud­
niowych, barka rzeczna tran­
sportująca gruz zatonęła pod 
mostem Chwaliszewskim. Do 
późnych godzin wieczornych 
setki poznaniaków przygląda­
ło się akcji ratunkowej. Ofiar 
w ludziach nie było, (kj)

żenią swej solidarności z wal­
czącym Wietnamem. (PAP)

Młodzi Amerykanie 
palę karty 

mobilizacyjne
Masowy charakter przybiera 

w Stanach Zjednoczonych pa­
lenie przez młodzież na znak 
protestu przeciwko wojnie W 
Wietnamie otrzymywanych 
kart mobilizacyjnych.

Jak podaje Agencja Associa­
ted Press, przewodniczący ko 
misji do badania działalności 
antyamerykańskiej, E. Willis, 
oznajmił, iż posiada informa­
cje, że młodzież z Waszyngto­
nu zamierza w najbliższym 
czasie zorganizować masową 
akcję palenia kart mobiliza­
cyjnych. W związku z tym 
Izba Reprezentantów przystą­
piła do rozpatrywania projek­
tu ustawy przewidującej karę 
5 lat więzienia za „rozmyślne 
niszczenie kart mobilizacyj­
nych”. (PAP)

Dzisiejszy serwis informacvinV 
opracował Michał Łuczak.
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Rolnicy nie są sami
Mówi się o trudnych żni­

wach. Chociaż Włady­
sław Zając z Dominie 

(pow. Leszno) twierdzi, że nie 
taki diabeł straszny. Takie 
żniwa, jego zdaniem, to nie 
pierwsze i na pewno nie o- 
statnie w naszych warunkach 
klimatycznych. Trudności spo 
wodowane deszczową pogodą 
są do przezwyciężenia, tym 
bardziej, że rolnik obecnie nie 
jest sam. Stoją obok niego w 
walce o chleb robotnicy z fa­
bryk, harcerze, ZMS-owcy, za 
rządy gminnych spółdzielni, 
organizujące i finansujące 
częściowo kolonie i półkolonie 
sezonowe dla dzieci wiejskich, 
podobnie w PGR-ach i innych 
gospodarstwach uspołecznio­
nych. Dzięki temu kobiety idą 
spokojnie na pola i trzeba po­
wiedzieć, że pracują ofiarnie 
nie ustępując w wydajności 
męskiej części społeczności roi 
niczej.

Rolnicy nie są sami. Ekipy 
z miast pomagają w najtrud­
niejszych okresach, chociaż ta 
pomoc bywa różnie oceniana. 
Zwłaszcza pod względem wy­
dajności, która nasuwa uwagi 
krytyczne. Wydaje się, że or­
ganizatorzy doraźnej pomocy 
popełniają błąd: wysyłają na 
wieś typowych mieszczuchów. 
Są oni na pewno pełni dob­
rych chęci, ale to w rolnictwie 
nie ' wystarcza. Na robocie 
trzeba się trochę znać. W wa­
runkach, kiedy każda godzina 
jest droga, na naukę nie sta­
je czasu. Dlatego właśnie do 

— Nie wiem. To musi pan zobaczyć na własne oczy. Tak 
więc, w dzień przyjazdu zwierzchnika Grabera powinien 
pan siedzieć przy oknie u pilnie patrzeć w stronę meqo 
laboratorium.

Fernand wziął mnie za rękę i podprowadził do okna.
— Tam, w narożnym oknie, postawię tygiel i zapalę 

w nim kawałek papieru. Jak tylko zobaczy pan płomień, 
proszę schodzić na dół i czołgać się co sił po rurze do 
szkarłatnych palm. Spotkam się z panem w łamburze pod 
kuchnię.

Spytałem:
— A skąd będzie pan wiedział, kiedy pora na zejście?
— Z mojego laboratorium lepiej widzę, co robi Graber. 

Będę widział, kiedy nasz pan rozpocznie przygotowania 
do przyjęcia dostojnych gości.

— No cóż, zrozumiałem — odpowiedziałem. — Oba­
wiam się tylko, że plan może się zawalić, a wtedy biada 
i mnie i panu.

Fernand położył mi rękę na ramieniu i powiedział:
— Nie można myśleć o porażce. Tylko o zwycięstwie. 

Mogę pana zapewnić: w walce z Graberem nie jesteśmy 
sami...

Uśmiechnąłem się z goryczą i wyszeptałem:
— Nikt nic o nim nie wie.„
— Fernand roześmiał się cichutko:
— Och, proszę tak nie myśleć! Nie należy zapominać, 

że tutejsi mieszkańcy uciekli od Grabera. Nie chce mi się 
wierzyć, żeby tak łatwo zgodzili się, by na ich rodzinnej 
ziemi usadowił się szatan. Allahowi to się nie bardzo po­
doba! — dorzucił wesoło.
---------------------------------------------- 62.-------------------------------------—

8. „BĄDŹCIE PRZEKLĘCI!”

Wcześnie rano usiadłem w oknie swojej sypialni i za­
cząłem patrzeć na czarny pas asfaltowej szosy, która biegła 
wzdłuż wschodniego ogrodzenia. Wokół wszystko było 
wymarłe. Nawet wartownicy gdzieś zniknęli. Z rur rezy­
dencji Grabera nie buchał dym jak zwykle.

Słońce podniosło się już wysoko nad palmy, kiedy zoba­
czyłem, jak po alfaltowej drodze szybko przejechał samo­
chód, po nim drugi. Oba samochody okrążyły ceglany bu­
dynek Grabera i skryły się za węgłem. Po minucie pod­
niosłem słuchawkę telefoniczna.

—- Tak — rozległ się ostry i gniewny głos Frau Einzig.
— Pani będzie łaskawa połączyć mnie z monsieur Fer­

nandem — poprosiłem.
— Z nikim pana teraz łęczyc nie będę. A w ogóle 

proszę pana, Murdal nikogo dziś nie niepokoić dzwonkami.
— Dlaczego — spytałem zdumiony. — Czy to dziś 

święto?
— Niech pan nie zadaje głupich pytań. Takie zarzą­

dzenie.
Odłożyła słuchawkę, a ja odetchnąłem z ulga. Znaczy, że 

czas działać. Byle tylko nie przegapić sygnału.
Koło dziesiątej w oknie baraku, w którym znajdował się 

Fernand, zobaczyłem jasno-pomarańczowy płomień. Poja­
wił się on na kilka sekund i zaraz zniknął. Po kilku r™nu~ 
łach pojawił się znowu i wówczas szybko przeszed em 
Przez pokój. Przy betonowym postumencie spektrografu 
Podniosłem linoleum i podłożyłem pod niego kawałek 
blachy. Potem położyłem się na brzuchu i czekałem. Trwa o 
ło Pięć minut. Dzwonka nie było. Zi.aczy, sygnalizacja jest 
zamknięta niezawodnie.

fedn)

brygad ochotniczych powinno 
się kierować przede wszyst­
kim ludzi pochodzących ze 
wsi, których w każdym zakła­
dzie pracy jest wielu. Pożytek 
z tego byłby znacznie większy.

Obok rolników stanęli do 
żniw także... mechanicy. Me­
chanicy z POM-ów i kółek roi 
niczych tudzież z wszelkiego 
rodzaju warsztatów napraw­
czych, którzy przez dobry re­
mont sprzętu zapewniają cią­
głość pracy jnaszyn. Zwłasz­
cza POM-y, które zorganizo­
wały żniwne pogotowia tech­
niczne. Ma to niemałe zna­
czenie zawsze, a szczególnie w 
tym roku, kiedy zboża wyro­
sły bujnie i maszyny koszące 
musza ciężko'pracować. Stąd 
też częste, drobne na ogół, a- 
warie wymagające bieżących 
napraw.

O wadze zagadnienia niech 
świadczy fakt, że w pięciu 
POM-ach i dwóch filiach u- 
dzielono awaryjnej pomocy 
technicznej w czasie tegorocz­
nych żniw w 190 wypadkach. 
Nie ma przy tym — jak to 
zwykle bywa — formularzy 
zamówieniowych i załączni­
ków. Wystarczy telefon ze wsi 
czy innym sposobem podana 
wiadomość i z warsztatu wy­
rusza „Nysa” albo „Żuk” 
wprost na pole rolnika. Naj­
częściej ulegają awariom naj­
delikatniejsze detale snopowią 
załek i kosiarek, najbardziej 
narażone na uszkodzenia — 
bagnety nożowe i tak zwane 
palce aparatów wiażących. I 
tu właśnie występuje szkopuł: 

tych części brakuje w skle­
pach geesowskich i w skład­
nicach przedsiębiorstwa zao­
patrzenia rolnictwa. Mechani­
cy POM dokonują w tych wa­
runkach cudów zręczności i 
pomysłowości, by brakom za­
radzić i maszyny urucnamiać.

W związku z działalnością żniw­
nych ekip pogotowia techniczne­
go nasuwa się również druga u- 
waga: na 190 faktów udzielenia 
pomocy przez 2PT, 80 procent sta 
nowiły uszkodzenia drobne, do 
których naprawy wystarcza kilka 
kluczy i młotek. Tymczasem z 
baz POM-owskich wyjeżdżają w 
każdym przypadku, jak już wspo­
mniałem, samochody. Czy to nie 
powiększa kosztów? W Niemiec­
kiej Republice Demokratycznej wi 
działem w podobnych okolicznoś­
ciach mechanika na motocyklu z 
podręcznym warsztatem '— miesz­
czącym się w skórzanej torbie. 
Czy u nas też nie mogłoby to 
wystarczyć? Przecież z telefonicz­
nego zgłoszenia wynika jaki jest 
rodzaj uszkodzenia maszyny. Przy 
poważniejszym niech jedzie sa­
mochód, przy drobniejszym — 
mechanik na motocyklu.

W każdej kampanii żniwnej 
rolnikom towarzyszą GS-y, 
organizując lepsze zaopatrze­
nie swojej sieci sklepów i kio- 
sków w najpotrzebniejsze 
produkty spożywcze i napoje. 
Różnie z tym bywało w po­
przednich latach, czemu nie­
jednokrotnie dawaliśmy wy­
raz w krytycznych relacjach 
na łamach „Głosu”. W tym 
roku — jak dotychczas — 
przynajmniej w południowej i 
zachodniej części wojewódz­
twa, nie słyszeliśmy narzekań. 
Jeśli chodzi o napoje chłodzą­
ce, to złośliwi twierdzą, że nie 
brakuje ich dlatego, ponieważ 
panujące chłody zmniejszyły 
konsumpcję. Miejmy nadzieje, 
że to zdanie nie potwierdzi się 
w okresie poprawy pogody, n" 
co się zanosi i czego "życzy­
my rolnikom.

KAZIMIERZ JAŻWIECKI

Wakacie w siodle
Ponad 100 zagranicznych 

amatorów jeździectwa spędzi 
w tym roku w Polsce „waka­
cje w siodle”. „Orbis” — obok 
zwykłych wycieczek dla za­
granicznych turystów, organi­
zuje także specjalistyczne 
wczasy w Polsce dla myśli­
wych, wędkarzy, a od 1963 r. 
i dla miłośników jazdy kon­
nej. Z roku na rok wzrasta 
liczba osób korzystających z 
tej formy turystyki i są szan­
se na dalszy jej rozwój. Nie 
bez znaczenia jest reklama ze 
strony naszych gości, którzy 
po powrocie do swoich krajów 
na łamach fachowych czaso­
pism propagują „wakacje w 
siodle” w Polsce.

Goście mają do wyboru róż­
ne warianty pobytu w naszym 
kraju. Do najpopularniejszych 
należy pobyt w jednej ze stad 
nin, m.in. w Posadowię, Iwnie. 
Łącku i Białym Borze. Uru­
chomiono także 4, 9 lub 11- 
dniowe rajdy przez Bieszcza­
dy. Punktem wyjścia i metą 
rajdu jest stadnina w Białce 
w woj. lubelskim. (PAP)

Ginęły dlatego 
że były dziećmi 

tej ziemi
\A/ końcu czerwca br. znana 
’ ’ polska pisarka Ewa Szel- 

burg-Zarembina ogłosiła na ła­
mach „Życia Warszawy” apel o 
uczczenie bohaterstwa dzieci i 
młodzieży, „które cierpiały i gi­
nęły tylko dlatego, że były 
dziećmi tej ziemi, że broniły 
wolności i honoru narodu i pań­
stwa". Apel spotkał sie ze spon­
tanicznym oddźwiękiem społe­
czeństwa. Odpowiedzieli nań ci, 
którzy sami przeżyli gehennę 
obozów koncentracyjnych, tra­
gizm wojny i ci, co okrucieństwo 
tamtych lat znaia tylko z opo­
wiadań i dokumentów zachowa­
nych w archiwach. Szlachetna 
inicjatywę pisarki przejęła Rada 
Ochiony Pomników Walki i Mę­
czeństwa. Jeszcze za wcześnie 
na skonkretyzowanie formy, jaka 
przybierze hołd złożony naj­
młodszym ofiarom wojny. Pro­
jektów jest wiele: pomnik, szko­
ła, bursa dla młodzieży, wydaw­
nictwa. Rada Ochrony na razie 
rejestruje wszystkie projekty. Na­
leży przypuszczać, że wkrótce 
zapadnie decyzja. Ale zanim to 
nasfapi, przypomniimy sobie i 
innym tamte dni.

Pierwsze strumienie łez i krwi 
najmłodszych popłynęły już 
pierwszego dnia wojny. Koniec 
działań wojennych we wrześniu

Droga Rewolucjonisty
W Muzeum Aleksandra Zawadzkiego

Dąbrowa Górnicza. We wnę 
trzu olbrzymiego monu­
mentalnego Pałacu Kul­

tury oryginalna kompozycja 
plastyczna: całościenna płasko 
rzeźba brunatno-czama, sym­
bolizująca Zagłębiowską Zie­
mię, hojnie przez naturę obda 
rowaną węglem i rudą żela­
zną. Na płaskorzeźbie wielki 
portret zmarłego przed rokiem 
przewodniczącego Rady Pań­
stwa, na tle czerni lśni sre­
brzysty napis: Aleksander Za- 
wad-zki — 16. XII. 1899 — 7. 
VIII. 1964 r.

Stąd zaczynać się będzie 
wędrówka po otwartym 5 
sierpnia Muzeum Aleksandra 
Zawadzkiego. Nie przypad­
kiem wybrano Dąbrowę Gór­
niczą. Tam, w starej osadzie 
Ksawery prawie od początku 
ubiegłego stulecia mieszkała 
hutnicza rodzina Zawadzkich, 
tam Aleksander Zawadzki spę 
dził dzieciństwo i młodzieńcze 
lata, tam rozpoczął pracę za­
wodową i walkę z wyzyskiem 
o ustrój sprawiedliwości spo­
łecznej...

Siedem muzealnych sal wy­
pełnia blisko czterysta archi­
walnych dokumentów, zdjęć 
dokumentalnych, eksponatów 
rzeczowych. Ukazują rewolu­
cyjną działalność Aleksandra 
Zawadzkiego w okresie mię­
dzywojennym, walkę z faszy­
stowskim najeźdźcą w szere­
gach powstałego w ZSRR Lu­
dowego Wojska Polskiego, 
wypełnione intensywną pracą 
życie wybitnego działacza pań 
stwowego i partyjnego w Pol­
sce Ludowej.

Pierwsza sala — tematyczne 
hasło: „Zagłębie Dąbrowskie 
— ziemia dzieciństwa Ale­
ksandra Zawadzkiego”. Dwa 
całościenne zdjęcia; panorama 
Dąbrowy Górniczej z 1850 ro­
ku i osiedla Ksawery. Doku­
menty, korespondencje praso­
we ze „Sprawy Robotniczej” 
z 1894 r. — organu SDKPiL, z 
„Czerwonego Sztandaru” z 
1902 roku, „Górnika” — wy­
dawanego przez Polską Partię 
Socjalistyczną o strajkach, re­
wolucyjnych walkach robot­
ników Czerwonego Zagłębia. 
Wśród tych eksponatów — 
zdjęcia rodziny Aleksandra 
Zawadzkiego, metryka urodzę 
nia, zapis z księgi pracy w ko­
palni „Paryż” z 1918 roku (no­
szącej obecnie imię: „Generał 
Zawadzki”), w której figuruje 
również nazwisko Aleksandra 
Zawadzkiego, zatrudnionego 
tam w charakterze maszynisty 
elektrowozu. Było to już dru­
gie jego miejsce pracy. Bieda 
w domu, choroba ojca zmusiły 
go do podjęcia pierwszej pra­
cy zarobkowej już w 13 roku 
życia...

Drugi dział Muzeum nosi ty­
tuł; „Rewolucyjna walka Ale­
ksandra Zawadzkiego w szere­

„Gdy byłem złapany I wywieziony do Prus, to chorowałem na 
nogi, bo miałem przeziębione. Gdy byłem u bauera, to było mi 
bardzo niedobrze, bo był on gestapowcem i mnie bardzo mor­
dował. Musiałem uciekać. Gdy mnie złapano, zabrano do obozu 
karnego, tam dopiero zaczęła się męka... Nie dawali jeść, bili bez 
przyczyny, kazali kamienie nosić, a jak ktoś nie mógł, ło zabijali." 

Fot — CAF

był jednocześnie początkiem 
planowej akcji eksterminacyjnej. 
Głównym ideologiem był Hitler, 
głównym wykonawca — Reichs- 
fiihrer SS, szef niemieckiej poli­
cji i Komisarz Rzeszy dla Spraw 
Umocnienia Niemczyzny — Himm­
ler. W ciaou pięciu wojennych 
lał padło ofiara fei niespotyka­
nej w dziejach ludzkości zbrodni 
około 200 lys. niewinnych dzie­
ci. Ginęły w obozach pracy przy­
musowej, obozach koncentracyj­
nych, przy katorżniczej pracy w 
niemieckich fabrykach, w wy­

gach Związku Młodzieży Ko­
munistycznej i Komunistycz­
nej Partii Polski”. Na plan­
szach i w gablotach m. in. wzy 
wające do strajków odezwy i 
ulotki Związku Komunistycz­
nej Młodzieży Polskiej z 1922 
i 1923 roku, którego Zawadz­
ki był sekretarzem okręgo­
wym i członkiem KC, listy 
gończe policji Zagłębia, Lubli­
na ścigające „niebezpiecznego 
młodego rewolucjonistę”, frag­
ment raportu sytuacyjnego Mi 
nisterstwa Spraw Wewnętrz­
nych donoszący o aresztowaniu 
Aleksandra Zawadzkiego w 
Wilnie 9. VII. 1925 r„ gdzie 
po ucieczce z Zagłębia pełnił 
funkcję członka KC Związku 
Młodzieży Komunistycznej Za 
chodniej Białorusi. Artykuł z 
nielegalnego pisma „Więzień 
Polityczny” zatytułowany „Jak 
trzęsły się łydki komisarzowi 
policji w Będzinie” i raport 
starosty będzińskiego infor­
mują o mało znanym fakcie, 
jak Aleksander Zawadzki przy 
doprowadzaniu z więziennej 
celi na salę sądową nie po­
zwolił się skuć w kajdany, w 
związku z czym doszło do wiel 
kiej solidarnościowej demon­
stracji więźniów.

Znajdują się tu też zdjęcia 
z więzień w Będzinie, Kiel­
cach, Łomży, Drohobyczu, w 
których Zawadzki przebywał 
przez sześć lat, od 1925 do 1932 
roku, dzieląc cele m. in. z 
czołowym przywódcą KPP Le 
szczyńskim-Leńskim, Maria­
nem Buczkiem, z obecnym 
wicepremierem Zenonem No­
wakiem; jest tu również karta 
karna, relacje prasowe,, frag­
menty blisko 200-stronicowe- 
go aktu oskarżenia przeciwko 
Aleksandrowi Zawadzkiemu i 
34 innym przywódcom KPP 
aresztowanym w Warszawie w 
1935 roku. Bynajmniej nie le­
wicowy ówczesny warszawski 
„Express Wieczorny” z 23. IV. 
1938 roku z nieukrywanym 
uznaniem przekazuje jakże pro 
rocze słowa Zmarłego z Jego 
mowy obrończej.

,„.. Najwyższy wymiar kary 
otrzymał w tym procesie Ale­
ksander Zawadzki. który został 
skazany na 15 lat więzienia i 
utratę praw honorowych i oby­
watelskich na 10 lat. Jak wiadb- 
mo, w czasie procesu sądowego 
Aleksander Zawadzki wystąpił z 
odważnym przemówieniem, w 
którym m. in. oświadczył, że 
gdyby Polska oparła się o so­
jusz za Związkiem Sowieckim 
stałaby się potęgą, na którą Hit­
ler nie odważyłby się napaść...”

Następny dział Muzeum pt. 
„Droga Aleksandra Zawadz­
kiego do Polski” przedstawia 
działalność Zawadzkiego w 
ZSRR, dokąd przybył w 1939 
roku po opuszczeniu sanacyj­
nego więzienia. Jego drogę 
wojskową od sierżanta IV

siedleńczych transportach z Za- 
mojszczyzny. Były przedmiotem 
doświadczeń niemieckich lekarzy 
i obiektem zainteresowań hitle­
rowskich teoretyków czystości 
rasy germańskiej.

Tysiące dzieci porwanych z ro­
dzinnych domów, systematycznie 
oermanizowano w niemieckich 
rodzinach i szkołach.

Groby najmłodszych ofiar 
faszyzmu pokrywają cała Polskę. 
Sa przeważnie anonimowe, tak 
iajc i prochy kremałoryjne roz­
siane przez wiatr. (Ch) 

pułku piechoty do stanowiska 
zastępcy dowódcy polskich sił 
zbrojnych w ZSRR do spraw 
polityczno-wychowawczych. W 
sali poświęconej prący Ale­
ksandra Zawadzkiego w cha­
rakterze Pełnomocnika Rządu 
do Spraw Śląska i wojewody 
śląsko-dąbrowskiego — pier­
wsza podpisana przez Niego 
odezwa do ludności z 29 stycz­
nia 1945 roku, zdjęcia, praso­
we relacje o pracy Zmarłego 
nad odbudową największego 
okręgu przemysłowego kraju.

Wypełniające całą ścianę 
zdjęcie Aleksandra Zawadz­
kiego wygłaszającego z Bel­
wederu orędzie noworoczne do 
Narodu stanowi główny ak­
cent w części Muzeum po­
święconej Jego działalności na 
najwyższych stanowiskach pań 
stwowych i partyjnych — do 
chwili śmierci, Jest tu maszy­
nopis z odręcznymi poprawka­
mi przemówienia wygłoszone­
go na ubiegłorocznym IV Zjeź 
dzie Partii, wspomnienia naj­
bliższych o Zmarłym, mundur 
górniczy z aktem nominacji na 
honorowego górnika kopalni, 
w której niegdyś pracował w 
Dąbrowie Górniczej a noszącej 
dziś Jego imię...

Odtworzono też pokój Zmar 
łego — miejsce Jego pracy i 
zgonu — z autentycznymi me­
blami, przedmiotami osobiste­
go użytku, książkami z własno 
ręcznymi notatkami na margi­
nesach. Jego najwyższe odzna­
czenia państwowe, oraz po­
śmiertnie odlana w brązie 
maska i ręka. Zdjęcia obrazu­
jące osiągnięcia Górnego Ślą­
ska i Zagłębia, do których w 
niemały sposób przyczynił się 
Zmarły — zamykają tę wielką 
muzealną ekspozycję.

EUGENIUSZ LECH

Spotkanie naukowców 
z 40 krajów

W dniach 24—29 bm. obra­
dować będzie w naszym kra­
ju 11 Międzynarodowy Kon­
gres Historii Nauki, z udzia­
łem ok. 700 uczonych z 40 
krajów.

O wielkim zainteresowaniu 
kongresem świadczy zgłosze­
nie nań ponad 400 referatów 
(na poprzedni kongres w USA, 
który odbył się w ojczyźnie 
twórcy historii nauki G. Sar- 
tona — zgłoszono ok. 250 refe­
ratów). Kongresy te, odbywa­
jące się co 3 lata, organizowa­
ne są pod egidą Międzynaro­
dowej Unii Historii i Filozo­
fii Nauki. (PAP)

„Podstawy techniki elektronicz­
nej” E. Normana Lurcha to książ­
ka poświęcona ogólnym podsta­
wom techniki elektronicznej a jej 
adresatem są przede wszystkim 
technicy elektronicy, a nadto tech 
hicy, inżynierowie i pracownicy 
naukowi nie będący elektronika­
mi, może także służyć jako pod­
ręcznik encyklopedyczny dla stu­
dentów różnych wydziałów poli­
techniki (oprócz wydziału łączno­
ści). PWN, str. 580, c. 60 zł.

„Jonizacja i przewodnictwo ciek 
łych dielektryków” Ignacego 
Adamczewskiego to książka typu 
monograficznego dająca przegląd 
dorobku światowego w dziedzinie 
określonej tytułem, ze szczegól­
nym uwzględnieniem prac autora 
(profesor Politechniki Gdańskiej) 
oraz jego współpracowników. Za­
gadnienia te mają podstawowe 
znaczenie dla wielu dziedzin współ 
czesnej fizyki (fizyka plazmy i 
półprzewodników), chemii (chemia 
radiacyjna, mikrostruktura cie­
czy), techniki (wytrzymałość ma­
teriałów na przebicie) i radiobio­
logii. PWN, str. 455 + XII tablic, 
c. 70 zł.

Bardzo popularna wśród studen­
tów i inżynierów książka R. Ku­
rowskiego i M. E. Niezgodziń- 
skiego „Wytrzymałość mateńa- 
łów” otrzymała już 6 wydan.ię (po­
prawione i uzupełnione). Studen­
ci wydziałów mechanicznych poli­
technik, dla których książka jest 
głównie przeznaczona mogą się 
więc już przed rozpoczęciem roku 
akademickiego w nią zaopatrzyć. 
PWN, str. 504, c. 44 zł.



Bezradne samochody szuLafą pomocy

U bram TOS-u
Konia z rzędem temu, kto 

w sobotnie popołudnie 
znajdzie czynną stację 

obsługi, gdzie będzie można 
zmienić olej, zmierzyć ciśnie­
nie w oponach, nie mówiąc 
już o usunięciu drobnych u- 
sterek.

NA OSIEM SPUSTÓW

Tytułem eksperymentu od­
wiedziliśmy w przedświątecz­
ny dzionek stacje obsługi, 
TOS-y i warsztaty Trójmiasta. 
Wszędzie wszystko zamknięte 
na osiem spustów! Nigdzie na 
wet śladu informacji o dyżu­
rującym serwisie. Za to pełno 
samochodów m.in. zagranicz­
nych, przemierzających Wy­
brzeże wzdłuż i wszerz w po­
szukiwaniu pomocy mechani­
ka. Bo ludzie mają taki, być 
może dla niektórych dziwny 
zwyczaj jeżdżenia samocho­
dem i motocyklem również w 
przedświąteczne popołudnia, 
niedziele i inne dni wolne od 
pracy.

Zdawało się, że ta prawda o 
kierowcach podróżujących w 
różnych porach i psujących 
się w niedzielę samochodach 
dotarła do świadomości kie­
rownictwa instytucji odpowie­
dzialnych za zorganizowanie 
serwisu motoryzacyjnego. Tak 
przynajmniej należało sądzić 
po radosnych oświadczeniach 
i obiecująco brzmiących zapo­
wiedziach, składanych u pro­
gu sezonu przez przedstawi­
cieli resortu komunikacji, 
Zjednoczenia Technicznego 
Motoryzacji i okręgowych 
przedsiębiorstw TOS. Zapo­
wiadano więc nie tylko prze­
dłużenie godzin pracy TOS, 
wprowadzenie wielozmiano- 
wości, dyżurów stacji czyn­
nych w dzień i w nocy, w pią­
tek i świątek, lecz także uru-

Kultura w fabryce
W ciągu ostatniego roku licz 

ba placówek związkowych, 
które prowadzą działalność 
kulturalno-oświatową w za­
kładach pracy, wzrosła z 8700 
do blisko 10 500. Są wśród 
nich 273 domy kultury, ponad 
2 tys. klubów oraz 8088 świet­
lic. Część z nich — to ośrodki 
międzyzakładowe, z których 
korzystają również pracowni­
cy 1800 przedsiębiorstw, nie 
mających warunków organizo­
wania własnych placówek. Po­
nadto pod opieką związkową 
znajduje się również ponad 
1100 kin. (PAP) 

fVT a zachodzie Europy ukazała się 
książka wybitnego włoskiego 
publicysty, Carlo Falconiego, pt.

„Milczenie Piusa XII”, która doczeka­
ła się w ciągu zaledwie pół roku kil­
kunastu recenzji i omówień w pra­
sie światowej. Praca ta ukazała się 
jednocześnie w języku ■włoskim i fran 
cuskim. Jej tematyka koncentruje się 
dokoła zagadnień związanych z po­
lityką pobłażania zbrodniarzom hitle­
rowskim, jaką w czasie drugiej woj­
ny światowej stosował Watykan, a 
szczególnie osobiście Pius XII.

Jak wiadomo dookoła tych zagad­
nień na przestrzeni ostatnich lat to­
czy się wielka dyskusja, w którą za­
angażowali się nie tylko wybitni pu­
blicyści, ale nawet pewna część 
hierarchii kościelnej. W tej dyskusji 
jednym z impulsów była znana sztu­
ka teatralna Hochutha pt. „Namiest­
nik”, a w późniejszym okresie praca 
Friedalendera — „Pius XII i III Rze­
sza” oparta na szczegółowej analizie 
archiwów dyplomatycznych byłej III 
Rzeszy. Z drugiej zaś strony opubli­
kowano kilkanaście artykułów oraz 
kilka książek wybielających i uspra­
wiedliwiających politykę Piusa XII 
w okresie wojny.

Znaczenie pracy Falconiego polega 
na tym, że rozszerzył on znacznie za­
kres oskarżenia oraz pogłębił analizę 
faktycznych motywów postępowania 
Piusa XII. Znamienne dla jego pracy 
jest, że świadomie ograniczył sie do 
zagadnień związanych ze sprawą

chomienie w większych ośrod­
kach miejskich i turystycz­
nych pogotowia technicznego 
i całodobowych dyżurów mon­
terów przy telefonie. Jak wy­
kazuje praktyka, te piękne pla 
ny w większości wypadków 
nie zostały wcielone w życie.

CZĘSTO GODZINAMI

W sferze projektów pozosta­
ły i inne bardzo potrzebne za­
mierzenia. I tak, podstawo­
wym założeniem było urucho­
mienie nowych stacji obsługi 
i warsztatów oraz udostępnie­
nie prywatnej motoryzacji sta 
nowisk naprawczych w POM- 
-ach. W ten sposób miał na­
stąpić dwukrotny wzrost pla­
cówek zaplecza technicznego 
motoryzacji w porównaniu z 
rokiem ubiegłym. I to nie wy­
szło. Dość powiedzieć, że co­
dziennie już od świtu przed 
TOS-ami ustawiają się długie 
kolejki samochodów. Zresztą 
oficjalne i chyba dość optymi­
styczne dane — nie uwzględ­
niające wymagań zmotoryzo­
wanych turystów zagranicz­
nych — stwierdzają, że po­
trzeby prywatnych właścicieli 
pojazdów w zakresie przeglą­

Szafa dobray Grtfąadif

MILCZENIE PIUSA XII
zbrodni hitlerowskich w Polsce oraz 
zbrodni popełnionych na Serbach 
przez wodzów marionetkowego, po­
wołanego przez III Rzeszę „państwa 
chorwackiego”. W przeciwieństwie do 
dotychczasowej literatury, która prze­
de wszystkim oskarżała Eugeniusza 
Pacelliego za milczenie na temat 
zbrodni hitlerowskich dokonanych na 
żydowskich mniejszościach narodo­
wych poszczególnych krajów, Falconi 
za punkt wyjścia analizy tego milcze­
nia bierze zbrodnie dokonane na na­
rodzie polskim, znanym z tego, że 
przez długie wieki swej historii był 
nie tylko narodem katolickim, ale po­
siada szczególne zasługi dla katoli­
cyzmu i jego rzymskiego centrum. 
Słowem — jest to oskarżenie oparte 
o wszechstronną analizę materiału u- 
kazującego ze szczególną jaskrawo­
ścią charakter polityki Watykanu w 
latach II wojny światowej.

Carlo Falconi jest autorem około 15 prac, 
drukowanych zarówno przez włoskie, jak 
angielskie i francuskie wydawnictwa. 
Wiele z tych prac stało się istotnym wyda­
rzeniem na międzynarodowym rynku wy­
dawniczym. Niektóre z nich — na przy­
kład książka wydana po angielsku „Jan 
XXIII i jego Sobór” — przyniosły wiele 
nieznanego dotąd materiału. Praca wy­
dana we Francji, poświęcona pierwszej i 
drugiej sesji TI Soboru watykańskiego, 
przytacza szczegółową dokumentację, któ­
rej daremnie szukać w innych źródłach. 
W książkach tych dostrzec można nie tyl­
ko bogactwo materiału faktycznego, ale

dów i napraw są zaspokajane 
najwyżej w 70 procentach.

SPĘTANI PRZEPISAMI

Nasuwa się pytanie: Jeśli 
tak wielkie zapotrzebowanie 
na usługi stacji obsługi i 
TOS-ów — czemu te placów­
ki nie pracują pełną parą. 
Przecież lepiej zatrudnić więk 
sza liczbę fachowców i pełniej 
wykorzystać istniejące już u- 
rządzenia, aniżeli budować no 
we, kosztowne stacje. Sprawa 
wydaje się tym prostsza, że 
przedsiębiorstwa świadczące 
usługi dla ludności nie są tak 
spętane sztywnymi limitami 
zatrudnienia i płac jak np. za­
kłady produkcyjne.

Okazuje się jednak, że pla­
cówki zaplecza technicznego 
motoryzacji mają nie lada kło 
poty. Otóż większa swoboda w 
zakresie zatrudnienia i fundu­
szu plac dotyczy tylko usług, 
za które klient płaci żywą go­
tówką. Natomiast klientami 
TOS-ów w ogromnej większoś 
ci są samochody i motocykle 
naprawiane na stacjach w ra­
mach gwarancji fabrycznej. 
Bynajmniej nie do rzadkości 
należą samochody, które nie­

Sfefan Dłużewicz !| 
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niezwykłą skrupulatność oraz odpowie­
dzialność za słowo pisane autora. Ta zresz­
tą skrupulatność i rzetelność jest też ce­
chą publicystyki prasowej Falconiego, 
który od wielu lat publikuje swe felie­
tony we włoskim czasopiśmie liberalnym 
„Esspresso”.

Ostatnia książka Falconiego jeszcze 
wyraźniej ukazuje wszystkie wymie­
nione cechy jego pisarstwa. Autor wy 
stawił na podstawie analizy bogatego 
materiału archiwalnego świadectwo 
patriotyzmu licznym polskim ducho­
wnym, pokazał martyrologię narodu 
polskiego, która dotyczyła przecież i 
duchowieństwa. Jednocześnie przez 
rzetelne zbadanie źródeł ukazał roz­
warstwienie w tym zakresie polskiej 
hierarchii kościelnej. Odzwiercie­
dlił w pełni prawdę zarówno o tych, 
którzy w latach hitlerowskiej okupa­
cji wykazali się patriotyzmem, jak i 
ukazał zgodnie z faktami tych, któ­
rych kręte drogi prowadziły do kola­
boracji z hitlerowskim okupantem.

Na tle analizy sytuacji narodu pol­
skiego i kościoła w czasie wojny Fal­
coni pokazał znamienne milczenie pa­
pieża, którego do zabrania głosu w 
sprawach zbrodni /hitlerowskich w 
Polsce nawoływali' liczni politycy, 
działacze społeczni, duchowni. W 
świetle omawianej książki widać wy­
raźnie, że papież był świetnie zorien­
towany i wiedział debrze, ci się dzie­
je na ziemiach polskich, zarówno

mal wprost z fabryki przyjeż­
dżają do TOS-ów. A tych pa­
cjentów nie dotyczą ułatwie­
nia w zakresie zwiększenia za 
trudnienia. Podobnie samo­
chodów, za których naprawy 
płaci PZU. Takie auta i moto­
ry — które z reguły poddawa­
ne są długotrwałej reperacji 
blokują miejsca innym pojaz­
dom potrzebującym krótkiego 
przeglądu czy prostego zabie­
gu. W dodatku fabryki — w 
czym przoduje FSO — nie 
spieszą się z nadsyłaniem po­
trzebnych części. W rezultacie 
na stanowiskach tkwią nieraz 
tygodniami samochody czeka­
jące na części, naprawy gwa­
rancyjne, a inni nie mogą ko­
rzystać z usług stacji, której 
w dodatku nie wolno zwięk­
szyć zatrudnienia, ponieważ w 
tym wypadku usługi świad­
czone są fabryce bądź PZU. a 
nie ludności. Krąg się zamyka.

Ostatnio po wielokrotnych 
interwencjach przedstawicieli 
resortu komunikacji FSO za­
czyna organizować własny ser 
wis gwarancyjny. 1 sierpnia 
sześć odpowiednio wyposażo­
nych samochodów z ekipą tech 
niczną wyruszyło z Żerania i 
udało się na objazd TOS-ów 
w całym kraju. Ekipy FSO w 
czasie odwiedzin poszczegól­
nych TOS-ów przeprowadzą 
naprawy gwarancyjne, dostar 
czą części itp. Ta pierwsza ja­
skółka nie czyni jednak jesz­
cze wiosny. Potrzebne są bar­
dziej radykalne rozwiązania, 
które uwolnią stacje obsługi 
od zbvt wielu gwarancyjnych 
napraw i pozwolą przedłużyć 
pracę stacji, a tym samym 
pełniej wykorzystać urządze­
nia i lepiej obsłużyć szukają­
cych pomocy klientów.

KRYSTYNA 
SZEŁESTOWSKA
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TYLKO 75 PROCENT

Stała czytelniczka z kościań­
skiego. Mój mąż od 5 lipca do 2 
września został powołany na ćwi­
czenia wojskowe. Chciałabym się 
dowiedzieć, czy instytucja, w któ­
rej pracuje, mą prawo wypłacać 
mu za drugi miesiąc (gdy będzie 
jeszcze na ćwiczeniach) tylko 75 
proc, pensji?

RED. Pracownik powołany na 
ćwiczenia wojskowe zachowuje 
prawo do pełnego wynagrodzenia 
za pracę do końca miesiąca. Od 
następnego miesiąca otrzymuje już 
75 proc, wynagrodzenia i to wte­
dy, gdy utrzymuje 2 lub więcej 
członków rodziny. (1373)

ZA ŚWIADCZENIA NALEŻY 
PŁACIĆ

W. P. ul. Śniadeckich. Moja b. 
synowa korzysta z pół pokoju,

H3 Rozrywka na sto dwa
„Urocza gospodyni”. Film pro­

dukcji amerykańskiej. Scena­
riusz: Lany Gelbart i Blake Ed- 
wards. Reżyseria: Richard Qui- 
ne. Wykonawcy: Kim Novak 
(Carlyle Hardwicke), Jack Lem- 
mon (Bill Gridley), Fred Astai- 
re (Franklyn Ambruster), Lio- 
nel Jeffries (inspektor Oliaphant), 
Estelle Winwood (pani Dunhill) 
i inni.

Eilm ten zasłuquie na uwaqe 
' co naimniei z dwóch wzqle 

dów. Nakręcili qo Amerykanie, 
kłórzy bynajmniej nie celują w 
teqo rodzaju „czarnych kome­
diach", odzie qroteska pomiesza­
na iesł z makabrą (jest to spe­
cjalność Anqlików, że przypom­
nimy choćby „Jak zabić starszą 
panią"). Po druqie ze względu 
na obsadę aktorska.

Olóż Amerykanie udowodnili, 
że również potrafią. „Urocza qo- 
spodyni" dorównuje najlepszym 
przedstawicielom teqo qałunku. 
W ponura hisłorię mordu popeł- 
nioneao prawdopodobnie przez 
żonę na własnym małżonku (przy 
czym iak wolno się na początku 
domyślać, zwłoki zamordowane- 
oo ukryto adzieś w ieqo włas­
nym domu) wpleciono liczne sy­
tuacje komediowe, przezabawne 
qaqi i szaleńcze pościqi, wśród 
których poqoń za starszą pania 
spadaiaca na fotelu na kółkach 
oo urwistym brzequ do morza 
wyróżnia się znakomitym zaora­
niem.

Pierwszoplanowe role znalazły, 
iak powiedziano, świetną obsa­
dę. Domniemana morderczynię 
ora Kim Nowak, ooromnie popu­
larna w USA, łubiana także u nas. 
Jej pechowym lokatorem jest 
świetny aktor komediowy Jack 
Lemmon, któreoo pamiętamy z 
doskonałej roli w „Garsonierze" 
a także z filmu „Pół żartem, pół 
serio" z Marylin Monroe. Gra on 
podrzedneoo urzędniczynę ame­
rykańskiej ambasady w Londynie,

ODP
gazu i elektryczności, kuchenki i 
łazienki i za to nic nie płaci. W 
jaki sposób mam ściągnąć należ­
ność?

RED. Rozwiedziona synowa po­
siada takie same prawa jak po­
przednio do używania mieszkania 
i przynależności, jednakże za 
czynsz i inne świadczenia powin­
na opłacać należność w stosunku 
do zajmowanej przez nią po­
wierzchni pokoju. Jeżeli pokój 
zajmują dwie osoby, powinna pła 
cić połowę. Opłatę za gaz i świa­
tło winna zwracać w wysokości 
odpowiadającej rzeczywistemu zu 
życiu ich przez nią. (1400)

TYLKO DO BILETU 
KOLEJOWEGO

Stanisław W. pow. Gniezno. Do 
pracy dojeżdżam własnym środ­
kiem lokomocji — żaden autobus 
tą trasą nie jedzie. Czy przysłu- 

„wcielonych do Rzeszy”, jak i tak 
zwanej Generalnej Gubernii. Liczni 
informatorzy docierali do Watykanu, 
do jego urzędników, a nawet osobiście 
do Piusa XII z informacjami, zawie­
rającymi całą prawdę o zbrodniach 
hitlerowskich w Polsce. Wiedza ta nie 
posłużyła jednak papieżowi do wystą­
pienia przeciw zbrodniom hitlerow­
skim. Wołał on w tych sprawach za­
chować znamienne milczenie. Bywały 
w jego przemówieniach aluzje na te 
tematy, ale nigdy z watykańskiego 
centrum nie zabrzmiał jednoznaczny 
surowy głos potępienia.

Baza dokumentarna, na której o- 
parta jest książka C. Falconiego od­
krywa niejeden starannie przemil­
czany epizod historyczny. Jeśli cho­
dzi o sprawy polskie, praca oparta 
jest na archiwach delegatury rządu 
londyńskiego w Warszawie, Komendy 
Głównej AK, materiałach emigracyj­
nego rządu londyńskiego. Słowem jest 
to baza dokumentarna instytucji nie 
tylko nie zainteresowanych w anty­
papieskiej propagandzie, ale znanych 
z propapieskich tendencji. Włoski pu­
blicysta znalazł dostęp do archiwów 
i dokumentacji w swej istocie bardzo 
obiektywnej, w świetle której wy­
niki analizy wskazują, że papież.Pius 
XII, liczni kardynałowie i wszyscy 
urzędnicy Kuri-i Rzymskiej w faktycz­
nej polityce nie wykazywali sympa­
tii i poczucia więzi z naszym niszczo­
nym ze zbrodniczą premedytacją na­
rodem. Obiektywna książka liberalne­
go włoskiego publicysty powala to 
dojrzeć szczególnie wyraźnie.

WOJCIECH POMYKAŁO

kłóry ledwie objął stanowisko 
iuż popełnia qafe za qafą, kom. 
promitujac sie jako dyplomata, 
Jeqo szefa ora Fred Astaire, sław 
ny tancerz, śpiewak i aktor ko­
mediowy, rzadko już pokazujący 
sie na ekranie. Oczekiwaliśmy 
chwili, ody wskoczy na dyploma­
tyczne biurko i zacznie stepować. 
Nic z łych rzeczy, jest układny 
i zasadniczy iak zawodowy dy. 
płomata; wyolbrzymiając jednak 
te cechy, potrafił je inteligentnie 
wykpić (ieqo kapitalna rozmowa 
telefoniczna z nudna interesanf- 
ka). Zwróćcie uwagę na jeqo 
chód, sposób poruszania się. Tak 
chodzi 62-letni mężczyzna (dziś 
ma już 65).

Wreszcie Lionel Jeffries w tra- 
dycyinei roli inspektora. I jeqo 
pamiętamy z wielu filmów („A- 
libi doskonałe", „Rozkaz zabić", 
„Na tropie policjantów"). Wywo­
łuje niemal odruch warunkowy 
swoja sylwetka teoeqo, zarozu- 
miałego, przesadnie zdyscyplino- 
waneqo policjanta.

Ten kwartet przewodzi reszcie 
i narzuca styl qry. Jest to styl ary 
bardzo nowoczesnej, oszczędnej, 
rzadko przerysowanej nadmier­
nym qestem, choć sytuacji sprzy­
jających temu jest wiele. Przy 
czym sytuacje to niezmiernie 
zróżnicowane, rzadko można w 
filmie zobaczyć tak zaskakujące 
przejścia od prołeski do maka­
bry. Widz jeszcze się w pełni nie 
roześmiał z iedneqo ujęcia, qdy 
iuż druqie spędza mu uśmiech z 
twarzy i powoduje, że oczy mu 
słupieia z przerażenia. Może w 
tym nieco przesady, lecz trud­
no jednocześnie powiedzieć, aby 
tak sposób qry nie uatrakcyjniał 
zabawy.

Jest to wiec komedia ambitna, 
a jednocześnie w pełni udana. W 
sam raz na kanikułę.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

guje mi ryczałt za dojazd?
RED. Zakład pracy obowiązany 

jest jedynie dopłacać część kosz­
tów miesięcznego biletu pracow­
niczego KOLEJOWEGO. Brak jest 
jednak podstaw dopłacania do bi­
letu autobusowego lub własnych 
środków lokomocji. (873)

URLOP DLA POMOCY 
DOMOWEJ

^.P. Przez 10 lat pracowałam 
nieprzerwanie w jednym miejscu 
jako gosposia. Otrzymywałam 
zawsze 14 dni urlopu. Czy to nie 
za mało?

RED. Pracownik fizyczny — do 
których zalicza się pomoc domo­
wą — po roku pracy ma prawo 
do 12 roboczych dni urlopu, po 
3 latach do 15 dni roboczych, a po 
10 latach do 30 dni kalendarzo­
wych. (988)

^Pofamia” — Jeżeli w urlopie 
30-dniowym przypadają 4 niedziele 
i święto (np. 22 Lipca) czy pra­
cownik ma prawo o przedłużenie 
urlopu o 1 dzień?

RED. — Przepis art. 12 ustawy 
z 16. 5. 1922 r. o urlopach dla pra­
cowników zatrudnionych w prze­
myśle i handlu przewiduje, że dni 
niedzielnych i świątecznych nie 
wlicza się do urlopów wypoczyn­
kowych pracowników fizycznych 
(12 względnie 15 dni roboczych). 
Natomiast w przypadku udziela­
nia urlopów miesięcznych zarów­
no pracownikom fizycznym jak i 
umysłowym — do urlopów wlicza 
się nie więcej niż 4 niedziele i 
wszystkie dni świąteczne przypa­
dające w tym czasie. W tym przy­
padku nie ma więc prawa do prze 
dłużania urlopu. (1358)

URLOP NALEŻY SIĘ

Pięć koleżanek. Jesteśmy pra- 
cownikami umysłowymi na umo­
wie, która powtarza się co trzy 
miesiące. Czy należy nam się 
urlop. Czy możemy być przyjęte 
na etat stały?

RED. Pracownik zatrudniony na 
umowie okresowej o ile przepra­
cuje 6 miesięcy ma prawo do urlo 
pu wypoczynkowego 14 dni. Za­
kład może zatrudniać Was 'na n* 
mowach okresowych powtarza­
nych stale. (1395)

ZADECYDUJE WYROK SĄDOWY

Stały czytelnik. Od dwóch lat 
mieszkam z żoną w willi wył?' 
czonej. Z gospodarzem zrobiłem 
pisemną umowę na 2 lata, która 
skończyła się 15 maja br. Czy go­
spodarz ma prawo nam wypowie­
dzieć i czy musi wskazać inny za­
stępczy pokój, czy też muszę po­
szukać go sam?

RED. Właściciel może wypowie* 
dzień umowę najmu. W przypad­
ku nie wyprowadzenia się w ter­
minie, gospodarz winien uzyskać 
prawomocny wyrok sądowy za­
sądzający najemcę na opróżnienie 
zajmowanego lokalu. Wyrok taki 
podlega wykonaniu w trybie egze­
kucji administracyjnej, po wska­
zaniu przez osobę żądającą eksmi­
sji — lokalu zastępczego. (877)



ZASADNICZA SZKOŁA ZAWODOWA 
i TECHNIKUM PRZYZAKŁADOW 

Miejskiego Zjednoczenia Gospodarki Komunalnej 
i Mieszkaniowej w Poznaniu J

ul. Dzierżyńskiego 296/298, tel 591 97
OGŁASZA ZAPISY DO KLASY PIERWSZEJ
A) Zasadniczej ’ 

n ościach: Szkoły Zawodowej w specjal-

1. murarskiej
2. blacharskiej
3. drogowej

Do klasy II i

4. kamieniarskiej 
(pomniki, dekoracje)

5. ciesielskiej
6. studniarskiej.

-. 111 mogą być przyjęci kandy­
daci posiadający odpowiednie przygotowanie teoretyczne i praktykę zawodową: ygolowanie
B) w?działy°: Technikum Przyzakładowego na
1. budowlany
2. mechaniczno - elektryczny
^£7”^ .^dzieła i zapisy przyjmuje Sekre-
tanat Szkoły. K565g

Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca 
Brzozowska — Poznań, 
Czerwonej Armii 10. 
-______ _________  3323?
Tokarnię, wiertarkę oraz 
inne narzędzia ślusarskie 
sprzedam. Talarowska — 
Poznań, Startowa 5. 4012g 
Okazyjnie sprzedam: spa 
cerowkę koszykową „ri­
kszę”, kanapę, rozkłada­
ny stół czworokątny, 4 
krzesła. Ul. Chwiałkow- 
sk:c-go lOa m. 13. 3495g

WYPEŁNIAJĄC KUPON 
KOZIOŁKÓW” 

zapewnisz sobie udział 
w dodatkowym losowaniu 
116 nagród na sierpień.

K5558

OGŁOSZENIADROBNE

Akordeon 
nieister”),

SPÓŁDZIELNIA PRACY „LU ME 3 
POZNAŃ 18,

ul. Węgliniecka 13, telefon 636-90

SUCHYCH LOKALI MAGAZYNOWYCH
200 nu,

Zgłoszenia z 
kierować do

podaniem warunków prosimy 
Zarządu Spółdzielni. M5461

Pracownicy poszukiwani
przedsiębiorstwo Sprzętowo - Transportowe Budow­
nictwa Rolniczego w Poznaniu, ul. Bałtycka 10 _  
zatrudni natychmiast OPERATORA NA DŹWIG 
„PAŹDZIERNIK P-42”. Wynagrodzenie w/g układu 
zbiorowego pracy w budownictwie. Dojazd do pracy 
autobusem Przedsiębiorstwa. M5582
Poznańskie Powiatowe Zakłady Przemyślu Tereno­
wego w Swarzędzu, ul. Armii Czerwonej nr 8 — za­
trudnią: INŻYNIERA względnie TECHNIKA branży 
drzewnej na stanowisko kierownicze; INŻYNIERÓW 
i TECHNIKÓW branży drzewnej do’ działu techno- 
logicznego. K5572
UCŻNIÓW na pierwszy rok nauki zawodu: stolar­
stwa, Ślusarstwa, elektromechaniki, mechaniki sa­
mochodowej, murarstwa, malarstwa, szewstwa — 
przyjmie Spółdzielnia Pracy „USŁUGA” Poznań — 
ul, Jackowskiego 36. Informacji udziela się w biurze 
Spółdzielni. K5596

Praca
Uczeń w zawodzie ślusar 
skim może się zgłosić. 
Warsztat mechaniczny — 
Pczr.ań, Garbary 93/95.

4464?

Potrzebny murarz do o- 
tynkowania domu jedno­
rodzinnego, (posiadający 
własne rusztowanie). O-
ferty Biuro 
Grunwaldzka 
3960g.

Ogłoszeń, 
19 dla

120 b („Welt- 
stan idealny 

sprzedam. Poznań, Pias­
kowa 3 m. 23, godz. 17— 
19- 3931 g
DKW 250 z lekką przy- 
czepką tanio sprzedam. 
Wolsztyn, 5 Stycznia 54 
rc- r 11084p
Sprzedam motocykl „Pan 
nonia”'oraz łóżeczko’ Po 
znań, ul. Gwardii Ludo-
woj 50 m. 7. 3973g
Sypialnię giętą, polerowa 
ną (czeczot), mało uży­
waną, lustro kryształowe 
— sprzedam. Poznań, Pa 
laczą 147, 3979g
Sprzedam tanio, pianino 
wiedeńskie, płyta metalo 
wa. tapczan, stół okrąg­
ły. Swarzędz, ul. Kręta 3. 
tel, 242. 4008?
Sprzedam WFM, telefon 
457-08. 4C35g
Sprzedam dłutownicę łań 
cuszkowa i wał piły tar­
czowej. Poznań, ul. Za- 
?rodnicza 22a, godz’ 16— 
13- 404 6 g
Sprzedam wózek dziecię­
cy w dobrym stanie. Ow-
siana 16 ni. 3. 4056g

Samochody
Sprzedam „Warszawę” z 
powodu choroby. Poznań 
ska 12, godz. 8—13. 4561?

Student poszukuje poko­
ju umeblowanego, naj­
chętniej w dzielnicy Grun 
waid lub Jeżyce. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 4496m.
Samodzielne dwa pokoje, 
kuchnia, balkon w Byd­
goszczy, zamienię na ka­
walerkę w Poznaniu. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń. 
Grunwaldzka 19 dla 4295g.
Przyjmę na nokój 2 ucz 
niów. Poznań, Miodowa 
15 m. 1. 4123g
Zamienię 2-pokojowe
mieszkanie przy ul, Pie-
kary 3-pokojowe w
dzielnicy Grunwald. Wa­
runki korzystne. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 3997g.
2-pokojowe, z wygodami, 
duże,' słoneczne w Zielo­
nej Górze, zamienię na
mieszkanie
Informacje:

w Poznaniu.
Poznań, tel.

665-90. no godz. 16. 4062g
Zamienię pokój z kuch-
nic, samodzielne na dwa 
lub trzy pokoje z kuch­
nią, najchętniej Łazarz. 
Poznań, Małeckiego 24' 
m. 4, godz. 17—20 . 4152m
Pracujący i uczący się 
poszukuje jednoosobowe­
go pokoiu zaraz. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 4356m.
Zamienię pokój z kuch­
nią, 44 m1, słoneczne, cen 
trum, na dwupokniowe.
Oferty Biuro 
Grunwaldzka 
3977m.

Ogłoszeń,
19 dla

Młode małżeństwo, poszu 
kuje pokoju wyłączone­
go. Cena do omówienia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 4093g

M>ode małżeństwo, poszu 
kuje pokoju, z gwaran­
cją wyprowadzenia. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Grun 
waldzka 19 dla 4094g.

Pokój samodzielny z do- 
zorstwem, zamienię na 
pokój z kuchnią, pokój 
bez dozorstwa. Oferty 
waldzka 19 dla 4148m.

Dwie panienki pracują­
ce, poszukują wspólnego 
pokoju. Oferty Biuro O- 
gloszeń, Grunwaldzka 19 
dla 4151m.
Samotna, pracująca, stu­
diująca — poszukuje po­
koju jednoosobowego. O-
ferty Biuro 
Grunwaldzka 
4183m.

Ogłoszeń,
19 dla

Zamienię 2 pokoje z ku­
chnią, łazienka wspólna, 
I piętro, słoneczne, na 2
kawalerki, albo 1 pokój 
z kuchnią ...................i oddzielny 
pckoik w innej dzielni-
cy. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
417i)m.
Młoda pielęgniarka z mę 
żem poszukuje pokoju, 
chętnie przy starszej oso 
bic. Oferty Biuro Ógło- 
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
4h?9m.

Potrzebny zaraz pracow­
nik z rodziną, znający 
się na wszelkich pracach 
rolnych i prowadzeniu 
ciągnika. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 4586g.

Przyjmę stolarza. Poznań 
— Smochowice, Canow- 
ska 53.4036g

Najnowszy MZES 250/1 — 
pilnie sprzedam. Grocho­
we Łąki 4 — portiernia. 
godz. 14—17. 41O8g
Samochód marki

Uczniów przejmie warsz­
tat mechaniczny. Finde­
ra 38.________________ 3992g
Przyjmiemy dozorstwo i 
palenie w c. o. Warunek 
skromne mieszkanie. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 3987?
Uczniów do warsztatu- 
wulkanizacyjnego przyj- 
mę. „Wulka” — Kościusz 
ki 49.4572g 
Udzielam korepetycji z 
matematyki i fizyki w 
tempie przyspieszonym. 
Dębiec, Dębowa 44a m. 3. 

4403?
Pomoc domowa do dwóch
osób
Zgłoszenia: tel. 
godz, 14-16,

potrzebna zaraz
633-37, 

4559?
Murarzy — uczniów mu­
rarskich przyjmie Knnc. 
Przeds. Janusz Grzeszko- 
wi?k. Poznań, ul. Grun­
waldzka 148 m. 2. 4038g

Uczeń (ukończone 16 lat), 
może się zgłosić. Cukier­
nia: Jan Rutkowski, Po­
znań, Śniadeckich 40.

________  4 039g
Zatrudnię rodzinę w go­
spodarstwie na deputat. 
Brcdawski, Krosno, pow. 
Wągrowiec. 4050g

Prasę mimośrodową 20— 
30 ton kupię. Oferty Z 
podaniem ceny Biuro O- 
głoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 4069g.
Kupię drut stalowy, 1 
mm. twardy. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 4059?.
Kupię spiesznie 
most, względnie 
nizm różnicowy
mochodu

tylny 
mecha- 
do sa-

ciężarowego
marki „Peugeot” lub po 
dobnego typu no. „Gre- 
nil”. Poznań, ul. Dzier-
żyńskiego 122 m. 
dziński. 3959?

Dnia 4 sierpnia 1965 r. zasnęła w Bogu, po 
długich i ciężkich cierpliwie znoszonych cier­
pieniach. opatrzona Sakramentami św., moja 
najukochańsza i nigdy niezapomniana matuch- 
na, najdroższa siostra i ciotunia, przeżywszy
lat 75, śp.

Z KOSZTULSKICH

Halina Dziekanowska
Pogrzeb odbędzie się w Morzysławiu. powiat 

Konin, w sobotę, dnia 7 bm. o godz 10.
Pogrążeni w głębokim smutku ;

CÓRKA, BRAT, BRATANEK i RODZINA 
Gniezno, Inowrocław, Pobiedziska. Poznań.

Dnia 5 sierpnia 1965 r. zmarł nagle, nama­
szczony Olejami św., mój najdroższy mąż, uko­
chany i nigdy niezapomniany ojciec, przeżyw­
szy lat 45, śp.

Bolesław Horęziak
dypl. drogista

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 7 bm. 
.... kaplicy cmentarnej na Juni-o godz. 

kowie.
14.45 z

Poznań, Staszica

głębokim smutku pogrążeni
ŻONA, CÓRKA i SYN 

4. 4609g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
6 sierpnia 1965 roku odszedł od nas na zawsze 
kolega

JAN NOWAK
wiceprezes d's Sportu ZO PZM, członek Głów­
nej Komisji Sportu Motocyklowego PZM, sędzia 
sportu motorowego klasy państwowej, rzeczo­
znawca techniki samochodowej i ruchu drogo­
wego PZM, członek Automobilklubu Wielkopol­
ski, odznaczony za swą 15-letnią pracę dla 
sportu motorowego Złotą Odznaką Honorowa 
pZM, Złotą Odznaką Honorową Rzeczoznawców 
Techniki Samochodowej i Ruchu Drogowego 
pZM, Złotą Odznaką Honorową Zrzeszenia 
„Gwardia”, ’ Złotym Krzyżem Zasługi, Złotą 

Odznaką Honorową M. Poznania.
W Zmarłym sport motorowy żegna serdecz­

nego przyjaciela i wybitnego działacza, a Żonie 
1 Rodzinie składamy

SERDECZNE WYRAZY WSPÓŁCZUCIA.
Cześć Jego pamięci!

POLSKI ZWIĄZEK MOTOROWY 
Zarząd Okręgowy Poznań

Pogrzeb odbędzie się dnia 9. VIII. 1965 roku 
0 godz. 16.15 na cmentarzu na Junikowie.

Grunwaldzka 19.

F-7 — 
wskaże

sprzedam.
DKW 
Adres

Biuro Ogłoszeń,
Grunwaldzka 19 dla'4227g.
Sprzedam korzystnie „Sko 
dę - Combi 1201”,. stan do 
bry. Leszno — Zatorze 
Kszyckiego 12. U086o
Sprzedam samochód oso­
bowy „Warszawa”, rok 
produkcji 1963, po prze­
biegu 35 tys. km. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun- 
waldzka 19 dla 4628?.
Sprzedam samochód P-70 
w dobrym stanie. Cena 
25 tys. zł, oraz norki ho­
dowlane standard, Zbig­
niew Malak, Wągrowiec, 
ul. Wyzwolenia 28. 3988g
Kupię samochód ..Wart­
burg” z PKO. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 4001g.
Sprzedam „Skodę” w do­
brym stanie — kolor wiś 
niowy. Poznań, Bogusław 
=k;e?o 12a m. 4. 4007?
Sprzedam „Skodę” czte-
ro-drzwiową Ireneusz
Swojak, Dopiewo, pow.
Pcznań. 4019g

LoKale
Poszukuję wyłączony po 
kój lub 2 pokoje z kuch 
nia dla rodziców do I 
ptr Warunki do omó­
wienia. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 3996g.

Dla dwóch lub trzech 
osób, zamienię pokój 22 
m: z przynależnościami, 
pierwsze niętro. centralne 
ogrzewanie (własne zega 
ryi, na pokój od 14 m! 
z przynależnościami, pier 
wsze lub drugie Piętro. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
3995m.
Zamienię mieszkanie 2 
pokoje z kuchnią w śród 
mieścili, na podobne na 
peryferiach Poznania. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzką 19 dla 4042m
Zamienię 2 pokoje z ku­
chnią, samodzielne, sło­
neczne, na 1 '/t lub 2 po- 
kcie w nowym budownic 
twie. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
4066m.
Zamienię 2 pokoje, kuch­
nia, z przynależnościami, 
oarter, samodzielne, pl. 
Wielkopolski, ha więk­
sze. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
40 68m.
Młode pracujące małżeń­
stwo. poszukuje pokoju 
na 1 rok. Gwarancja wy­
prowadzenia. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń. Grunwaldz­
ka 19 dla 4083m.
Uczennica Liceum Medy-
czr.ego. ncszukuje poko-
ju. Oferty Biuro Oało-
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
41?9m.
Zamienię 2 'h pokoju z 
kuchnią i łazienką (IV 
piętro), na pokój z ku­
chnia i łazienką, c. o. lub 
kawalerkę. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 
19 dla 4137m.

Dnia 5 sierpnia 1965 r. zmarł po długich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami sw., 
mój najlepszy przyjaciel i najdroższy mąż, 
ojciec, brat, zięć, szwagier i wujek, przeżyw­
szy lat 49, śp.

Adam Matuszak
Pogrzeb odbędzie się w niedziele, dnia 8 bm. 

o godzinie 16 z kaplicy cmentarnej parafii św. 
Rocha na Żegrzu.

W ciężkim smutku pogrążona
ŻONA z SYNEM i RODZINĄ

Poznań, ul. Wioślarska 28. 4.:58g

Dnia 4 sierpnia 1965 r. zmarł długoletni i ce­
niony pracownik naszej Spółdzielni

Marian Mocniejszy
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 7 bm. 

o godz. 15 z kaplicy cmentarza przy ul. Blusz­
czowej.

ZARZĄD — RADA ZAKŁADOWA 
P. O. P. i WSPÓŁPRACOWNICY

Poznańskiej Spółdzielni Spożywców w Poznaniu
K5693

Djiia 5 sierpnia 1965 r. zmarł nagle w ^ieku 
45 lat,

Bolesław Horęziak
drogista dyplomowany

W Zmarłym straciliśmy długoletniego, cenio­
nego i oddanego pracownika.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 7 sierpnia 1965 r. 
o godz. 14.45 na cmentarzu na Junikowie.

RADA ZAKŁADOWA — DYREKCJA 
Zarządu Aptek 

Woj. Poznańskiego i m. Poznania w Poznaniu
K5696

Przyjmę na pokój 2 oso­
by. Logi 18a — Górczyn. 
____________________ 4203m 
Starsze bezdzietne mał­
żeństwo poszukuje nie- 
krępuiac^go pokoju z u- 
żywalnością kuchni, wy­
gód. Zanłacę 3 lata z 
góry. Oferty Biuro O- 
głoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 4204m.
Panienka poszukuje po­
koju (Łazarż. Grunwald, 
Górczyn). Oferty Ęiuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 4205m.

Poszukuje lokalu na pra­
cownię. Oferty Biuro O- 
glosz«>ń. Grunwaldzka 19 
dla 4233m.
Piękną kawalerkę za-
mienię 
równorzędne. Oferty Biu

na 2-nokojowe

ro Ogłoszeń.
ka 19 dla 42l8m.

Grunwald z-

Wille komfortowe, domy 
jedno- dwurodzinne, wy 
łączone w Poznaniu, dom 
ki z ogrodami, wolne, na 
peryferiach miasta, ogrod 
nictwa połowę, szklarnie, 
działki ogrodnicze — bu­
dowlane, gospodarstwa 
miejskie—wiejskie różnej 
wielkości — różnej przy­
stępnej cenie, osobiście 
zbadane — gotową doku­
mentacją do notariusza, 
poleca i przyjmuje nowe 
zlecenia — Adamski, Po­
znań, Małeckiego 21. In-

WSZYSTKICH

POZNAŃSKIE 
PRZEDSIĘBIORSTWO 
HANDLU SPRZĘTEM 

ROLNICZYM 
W POZNANIU

SWYCH KLIENTÓW,

formacje przygotowa-
nie dokumentacji bez­
płatne. 3763g
Dom w 
tramwaju 
pól willi 
spiesznie

Poznaniu przy 
(3 pokoje) lub 
wyłączonej —.
kupię, do 400

t$'s. zł. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 3764g.
Sprzedam parcelę zadrze 
wioną, uzbrojoną, blisko 
tramwaju — Grunwald, 
zabudowa bliźniacza, w 
ty1? domek 3 pokoje, ku 
chnia, łazienka, inst. ga­
zowa. Oferty Biuro Ogło 
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
3946?.
Sprzedam parcele budo­
wlaną przy Poznaniu. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń. 
Grunwaldzka 19 dla 3999g.
Kupie działkę pod budo­
wę. Oferty (cena i adre­
sem) Biuro Ogłoszeń. 
Grunwaldzka 19 d’a 4006?.
Kupię dom jednorodzin­
ny, może być w suro­
wym stanie. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Grunwaldz­
ka 19 dla 4010g.
Sprzedam działkę 862 m! 
opłetowaną, zadrzewiona 
z wodą — Minikowo. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń.

i Grunwaldzka 19 dla 4016?.
Dom jednorodzinny w 
Puszczykówku, wyłączo­
ny, wolny po kupnie, do 
sprzedania. Adres wska­
że Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 4176g.

Zguby
25 lipca 17.30 został w 
taksówce. 903 aparat fo­
tograficzny „Kodak” USA.
Proszę zwrot
nrzedstawiajacego

filmu 
dla

właściciela duża wartość 
cod adresem: Chwialkow 
skheo lOa m. 20. 4233?
Zgubiono prawo jazdy z 
wkładką kat. amatorskiej 
na nazwisko Jan Pawel­
czyk, Sieradz, ul. Sukien 
nicza 5. 4432g
1 sierpnia zgubiłem ze­
garek marki „Atlantic”, 
tarcza grawerowana, licz­
by 3, 6, 9, 12 osadzone 
na czarnych kwadratach.
seria Uczciwego zna-

Uczennice I—II roku li­
ceum przyjmę na pokój, 
ć. o. — willa. Uzgodnie­
nie z rodzicami. Poznań, 
ul. Belwederska 29.

4219rn

lazcę proszę o zwrot za 
wynagrodzeniem. Adres: 
Umińskiego 7 m. 22.

4538g

Różne

Sprzedam pół bliźniaka, 
częściowo do wykończe-r 
nia, garaż, ogród Wino- 
,grady. Cena 320.000 zł. 
Oferty Biuro O?łoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 1315?.
Willę nowa, wolnostoją­
ca, lub bliźniaczą, wyłą­
czoną, czteroookoiowa, 
kuchnia, łazienka, garaż, 
okolica Grunwald, Sołacz. 
blisko tramwaju — do 
450.000 zł, spiesznie ku-

szeń, 
4351?.

Oferty Biuro Ogło- 
Grunwaldzka 19 dla

Snrzedam dom w Lesz­
nie z nowodu starości. 
Leszno. Żwirki i Wi?ury
7 m. 2. 11096p
Willa w surowym ■ tanie, 
częściowo do wykończe­
nia, czteronokojowa, ku­
chnia, łazienka, garaż. 
Junikowo 250.000 zł; dom 
dwa pokoie, kuchnia, o- 
gród, Luboń przy Pozna-
niu 
dwa 
gród

— 130.000 zł; dom 
pokoje, kuchnia, o-

Gniezno 125.000
zł; dom nowy gospodar­
czy, dwunpkoiowy. ku­
chnia, ogród. Naramowice 
przy autobusie — 95.000 zł 
sprzeda Nowak, Poznań. 
Wyspiańskiego 16. 4352?

Tańców towarzyskich wy 
uczą. Adela Szczurkówna 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2a. parter. 3588?

Odświeżam, farbuję zam­
szowe, skórzane płaszcze, 
kurtki, tornistry, teczki, 
buty. 27 Grudnia 5.

3805g
Oddam pracę zleceniową 
z tworzyw na wtryskar­
ce. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
4094g.

Wspólnika - fachowca z 
gotówką do warsztatu na 
praw samochodowych w 
dobrym punkcie ^oszu- 
knję. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
4552g.

Matrymonialne
Pragniesz szczęśliwego 
małżeństwa? Napisz — 
,.VenuS”. Koszalin, Odro­
dzenia 6. Błyskawicznie 
orześlemy krajowe adre­
sy. K4839

Panna lat 47, inteligent­
na z mieszkaniem pozna 
kulturalnego pana od lat 
50—55. Cel matrymonial­
ny. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
4017g.

Z powodu śmierci

Zygmunta Kolasy
WYRAZY WSPÓŁCZUCIA 

ŻONIE I RODZINIE
składają

RADA, ZARZĄD i PRACOWNICY
SPÓŁDZIELNI PRACY „USŁUGA”

Poznań, Jackowskiego 36
4531 g

KOLEŻANCE

Gabrieli Stawujak
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 

z powodu śmierci

składają:
RADA ZAKŁADOWA — P. O. P. — DYREKCJA 

I WSPÓŁPRACOWNICY 
Okręgowej Centrali Nasiennictwa 

Ogrodniczego i Szkółkarstwa w Poznaniu
K5697

Redaguje Kolegium: Marian Flejsierowlcz (sekretarz redakcji). Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław Porzyckl (zastępca 
redaktora naczelnego). Mieczysław Skąpski, Zbigniew Szumowski. Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefony: 611-21 łączy wszystkie 
działy; sekretariat redakcji 657-76. w godz. 8.30—17.30: redaktor naczelny 657-76. z-ca red. naczelnego 657-18, sekretarz redakcji P48-85; 
dział łączności z czytelnikami — informacje dla czytelników 657-U; dział miejski 659-39; redakcja nocna 430-73 i 453-31. Wydawca: Poznańskie 
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im. Marcina Kasprzaka, Poznań, uL Zwierzyniecka 3. M-4

że w okresie od dnia 16 sierpnia 1965 r. 
do dnia 4 września 1965 r. przeprowadza 
ROCZNĄ INWENTURĘ TOWARÓW 
w Oddziale w Wągrowcu, 
ul. Rogozińska 1, telefon 189.

NASZYCH ODBIORCÓW Z WYŻEJ WYMIE­
NIONEGO TERENU PROSIMY O ZAOPATRY­
WANIE SIĘ W NASZYCH PLACÓWKACH:

• PPHSR — Poznań, 
ul. Katowicka nr 1 — telefon 710-18

• PPHSR — Oddział Konin, 
ul. Poznańska nr 70 — telefon 624

• PPHSR — Oddział Leszno, 
ul. Narutowicza 6 B — telefon 21-07

• PPHSR — Oddział Ostrów Wlkp., 
ulica Polna nr 1B — telefon 41-84 

x<5*66

Przetargi
Akademia Medyczna w Poznaniu, zwraca się do 
przedsiębiorstw państwowych, spółdzielczych i pry­
watnych o złożenie OFERT NA WYKONANIE RE­
MONTU I WYMIANY INSTALACJI ELEKTRYCZ­
NEJ w pomieszczeniach Stołówki Studenckiej przy 
ul. Orzeszkowej 18. Roboty mają być wykonane 
w terminie do końca września br. wg. dokumenta­
cji projektowo-kosztorysowej. Oferty przyjmuje 
w terminie 14 dni od dnia ogłoszenia Dział Inwe­
stycji AM, ul. Fredry 10, pok. 7, I piętro, gdzie 
w czasie od godziny 10 do 14 jest udostępniona do­
kumentacja projektowo-kosztorysowa. K5546

Biblioteka Kórnicka PAN w Kórniku zaprasza do 
SKŁADANIA OFERT na: 1) PRZEŁOŻENIE CZĘŚCI 
DACHU z naprawą dalszych części dachu dachów­
kowego Pałacu Działyńskich w Poznaniu, Stary Ry­
nek 78/79; 2) REMONT JEDNEJ POŁACI DACHU
oraz TAR/1SU, krytych blachą cynkową, Zamku 
Kórnickiego w Kórniku. Termin wykonania tych 
robót do 20 października 1965 r. Bliższych informacji 
udzieli biuro administracyjne Biblioteki w Kórniku, 
ul. Zamkowa 10, tel. Kórnik 200. Oferty mogą skła­
dać przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze i pry­
watne w ciągu 7 dni od daty ogłoszenia. Otwarcie 
ofert nastąpi następnego dnia. Zastrzega się prawo 
wyboru wykonawcy, względnie unieważnienie prze­
targu bez podania przyczyn. K5590

Poznańska Fabryka Maszyn i Aparatów Przemyślu 
Spożywczego w Poznaniu, ul. Wegliniecka 7/9 — 
ogłasza PRZETARG na DOSTAWĘ USZCZELEK 
GUMOWYCH w stu różnych wymiarach. Dostawy 
sukcesywne od IV kw. 1965 — IV kw. 1966 r. Fabry­
ka nie dostarcza form. Informacje odnośnie ilości 
i wymogów — udzielane są codziennie przez Dział 
Zaopatrzenia, pokój nr 7. Oferty w zalakowanych 
kopertach należy przesłać pod adresem j. w. Prze­
targ odbędzie się w 8 dniu po ogłoszeniu. W prze­
targu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwo­
we, spółdzielcze i prywatne. Fabryka zastrzega so­
bie prawo wyboru oferenta, względnie unieważnie­
nia przetargu bez podania przyczyn. K5649

RADIO PROGRAM I: 16 Sygnał stacji; 16.06 — 
Muz. rozrywk.; 16.35 Program młodzieżowy „Ko­
lorowy mikrofon”; 17.15 Feliks Mendelssohn-Bar- 
tholdy: Fragmenty z muzyki do sztuki Szekspira 
„Sen nocy letniej”; 17.40 „Wspomnienia o gene­
rale” fragm. książki J. Sobiesiaka; 18.05 Audycja 
Redakcji Społecznej; 18.20 Koncert dnia; 19.15 „Wę 
drówki muzyczne po kraju”; 19.50 Przegląd prasy 
literackiej; 20.26 Wiadomości sportowe; 20.30 Festi­
wal Piosenki — Sopot 1985; — „Wieczory” — 
fragm. powieści Anny Markowej (w przerwie kon­
certu); 23.15 Kompozytor Tygodnia: Ludwik van 
Beethoven — Koncert skrzypcowy D-dur.

WIADOMOŚCI: 18, 20, 23.
PROGRAM II: 8.05 Poznańska 15 Radiowa; 

8.35 Reporter ekonomiczny donosi; 8.50 Konc. soli­
stów; 9.50 Publ. miedz.; 10 Orkiestry i zespoły roz 
rywkowe; 10.40 „W terminie u Brechta” — fragm. 
wspomnień E. Stritmattena; 11.40 Klub Entuzja­
stów Nowoczesności; 12.20 Magazyn rolniczy; 12.45 
Felieton przyrodniczy pt. „Ptaki”; 13 Nowe nagra­
nia Chóru i Kapeli Olsztyńskiej Rozgłośni PR; — 
13.20 Kultura pilnie poszukiwana; 14.45 Aud. pt. 
„Błękitna sztafeta”; 15 Koncert estradowy; 15.30 — 
Dla dzieci słuchowisko pt. „Koami z Czarnej Mor­
wy”; 16.20 Aud. pt. „Z tajników pracowni kon­
serwatorskiej”; 16.30 Grająca szafa; 17.35 Transm. 
Międzypaństwowego Meczu Lekkoatletycznego Pol 
ska — USA; 17.55 Muzyka; 18.10 d. c. transmisji 
meczu lekkoatletycznego; 20.30 Muzyka i aktualn.; 
19.50 Muzyka taneczna; 20.30 „Matysiakowie”; 21.30 
Konc. muz. popul.; 22 Radiokabaret; 23 Muz. tan.; 
24 Muzyka taneczna.

WIADOMOŚCI: 5, 5.30, 6.30 , 7.30, 8, 8.30, 12.05, 16, 
19.30, 21, 23.50 1.55.

TELEWIZJA: 10 „Troje z lasu” — film fab. prod. 
radzieckiej od lat 16; 16.15 Program dnia; 16.30 — 17 
lekcja j. ang.; 16.35 „Program tygodnia”; 16.55 — 
sprawozdanie sportowe; 19.35 „Kwadrans recenzen­
ta”; 19.50 Dobranoc i dziennik TV; 20.25 V Między­
narodowy Festiwal Picsenki w Sopocie; w przer­
wie — Magazyn „Pegaz”; ok. 22.25 Dziennik TV; 
22.40 „Łobuz” — film fab. prod. ang. od l 16.

Telewizja zastrzega sobie prawo do zmian.

NIEDZIELA
RADIO — PROGRAM I: 7.30 Gra Polska Kapela 

pod dyr. F. Dzierżanowskiego; 8.10 Popularne tań­
ce i marsze; 8.30 Przekrój muzyczny t^godn-a; 
9.05 „Fala 56”; 9.15 Piosenki żołnierskie; 9.30 Radio­
wy Magazyn Wojskowy; 10 Dla dzieci słuchowisko 
Marii Kral; 10.20 P. Czajkowski — Serenada; 10.50 
Koncert życzeń; 12.10 Felieton; 12.20 „Kultura pil­
nie poszukiwana”; 13."0 Duet fortepianowy; 13.30 
Ork. rozrywkowe; 14 Niedzielny kiermasz muzycz­
ny; 14.30 „W Jezioranach”; 15 Konc. dnia; 16.05 
Tygodniowy przegląd wyd. międzynar.: 16.20 Słu­
chowisko „Warszawa w nocy”; 17.40 Melodie z ko­
medii mtizvcznych; 18.05 Poznańska Piętnastka Ra­
diowa; 18.25 Popołudnie z muzyka: 19.20 Melodie 
włoskie; 19.30 „Matysiakowie”; 20.30 Festiwal — 
Sopot 1965; 23.15 Orkiestry taneczne.

WIADOMOŚCI: 6, 7, 8, 9, 12.05, 16, 20, 23.
PROGRAM II: 8.45 Pogodne melodie; 9.05 Z pios­

neczką i gawęda; 9.30 Piosenka miesiąca; 10.30 
„Wybrane nowele” — H. Sienkiewicza; 11 Konc. 
Chóru Chłopięcego i Męskiego pod dyr. St. Stuli­
grosza; 11.20 Michał Spisak: Andante i Allegro; 
11.30 Aud. poetycka; 11.50 Mel. rozrywkowe; 12.10 
Koncert życzeń; 13.20 Mel. rozrywkowe; 13.30 „Mo­
skwa z melodią i piosenka słuchaczom polskim”; 
14 „Radiostacja harcerska”; 15 Słuch. „Kukły”; 
16.30 Konc. chopinowski; 17.05 Felieton; 17.30 Trans­
misja międzypaństwowego meczu lekkoatletycz­
nego Polska — USA; 19.3? Muzyka; 20.15 Słuch. 
„Wysoka fala”; 21.25 Miniatury sjmf.; 22.30 Gra 
Orkiestra Taneczna Rozgłośni Slzskiej; 23. Muzvka.

WIADOMOŚCI; 6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 17, 21, 23.50.
TELEWIZJA: 13.50 Program dnia: 13.55 „Tato kun 

mi szczeniaka” — film prod. CSRS dla dzieci; 
15.10 Świat, Obyczaje. Polityka; 15.30 Teatrzyk 
w koszu pt. „Nie mo;a sprawa”; 16.10 „Kawaler­
ka” — rep. film.; 16.30 „Monolog trębacza” — film 
TV prod. poi.; 16.55 Snrawozdanie sportowe; 19.30 
Ludzie i zdarzenia; 19.40 Słownik wyrazów ob­
cych: 19.50 Dobranoc i dziennik; 20.20 „Svn bla­
dej twarzy” — film fab. USA (od lat 14); 21.50 
PKF; 22 Niedziela sportowa.



Usługi poszukiwane

Gdzie wulkanizować materac?
A przy okazji: komu służy BIB

T ato, choć w tym roku nie najpiękniejsze, jeszcze trwa.
’ J Wiele osób korzysta z uroków wakacji, opuszczając 

mury miasta na korzyść pięknych wczasowisk wypoczynko­
wych i turystycznych. Przy takich okazjach nierzadko 
stwierdzamy, iż znajdujący się w domu sprzęt turystyczny 
czy kampingowy posiada pewne usterki. Dla przykładu — 
w materacu gumowym odkrywamy dziurę i mowy nie ma 
o napompowaniu. Kto nam 
rodzaju usterkę?
Próbowaliśmy znaleźć taki 

warsztat w czerwcu, szukaliś­
my w lipcu i w ciągu pierw­
szych dni tego miesiąca. Na­
dzieje okazały się płonne. W

naprawi szybko i dobrze tego 

ponad 400-tysięcznym mieście 
nie można odszukać placówki 
usługowej, która zajmowałaby 
się naprawą wspomnianego 
sprzętu turystycznego. Zakła­
dy wulkanizacyjne, zarówno 
prywatne jak i spółdzielcze, 
bądź nie mają odpowiedniego 
oprzyrządowania, zwłaszcza 
do zaklejania dziur przy wen­
tylach materaców, bądź też 
nie są nastawione na tego ro­
dzaju „czystą” robotę. Po 
bezowocnych wędrówkach od 
placówki do placówki popró­
bowaliśmy innej drogi.

Istnieje od lat przy ul. Lam­
pego 9 — Biuro Informacji i 
Reklamy. Jedno z jego zadań 
polega m.in. na podawaniu a- 
dresów aktualnie działających 
w Poznaniu placówek usługo­
wych różnych branż. Ktoś za­
pytał zatem telefonicznie w 
miniony czwartek: gdzie znaj­
dują się punkty usługowe, 
przyjmujące do naprawy gu­
mowe materace turystyczne.

Panienka informująca kli­
enta była tak uprzejma, że po 
dała aż cztery adresy: Che­
miczna Spółdzielnia Pracy 
„Guma” przy ul. Kordeckiego 
1, punkt usługowy tej spół­
dzielni przy ul. Gwardii Lu­
dowej 37, punkt usługowy 
Spółdzielni „Samochód” przy 
ul. Marii Magdaleny 8 oraz 
prywatny warsztat p. Bier­
nackiej przy ul. Grottgera 2.

A więc był ślad i... nadzieja. 
Niestety, ta ostatnia okazała 
się złudna. Konfrontacja in­
formacji z rzeczywistością wy 
kazała: po pierwsze — że na­
dal nie znajdziemy w naszym 
mieście warsztatu naprawy 
materacy, po drugie — że BIR 
całkowicie źle wypełnia swą 
funkcję. Bo oto okazało się, iż 
wszystkie informacje były 
błędne.

Spółdzielnia „Guma” nie 
mieści się przy ul. Kordeckie­
go lecz przy ul. Albańskiej 17. 
Pod wskazanym pierwotnie 
adresem znajduje się tylko 
warsztat. „Zawiesił” on czaso­
wo produkcję z uwagi na prze 
prowadzany remont. Nasz in­
formator z centrali nie bar­
dzo mógł zapewnić czy po re­
moncie placówka ta będzie 
przyjmować materace do na­
prawy. Podany przez BIR 
punkt usługowy „Gumy” 
przy ul. Gwardii Ludowej już 
dawno nie istnieje. Spółdziel­
nia posiada teraz podobny za­
kład przy ul. Findera 129, ale 
ten nastawiony jest wyłącznie 
na bieżnikowanie opon.

Telefonowaliśmy zatem do 
Spółdzielni „Samochód” na ul. 
Marii Magdaleny (podano nam 
zresztą stary numer — 21-36). 
Znów klops. Baza spółdzielni 
znajduje się już przy ul. Jac­
kowskiego 49, a placówka 
pod podanym nam adresem 
nie. istnieje od dwu lat. Po­
nadto — Spółdzielnia nie pa­
ra się zaklejaniem gumowych 
materacy.

Pozostała ostatnia iskra na­
dziei: prywatny zakład przy 
ul. Grottgera. I tu odeszliśmy 
z niczym. Ta pożyteczna skąd 
inąd placówka trudni się wy­
łącznie sklejaniem zabawek z

Spoikanie w WKW 

Każdy żołnierz 
nosi buławę...

Jak zwykle początki były 
najtrudniejsze. W chwilę po­
tem nieśmiałość ustąpiła swo­
bodnej rozmowie.

Pierwsze zetknięcie z woj­
skiem 12 kandydatów na żoł­
nierzy odbyło się w sali Woj­
skowej Komendy Wojewódz­
kiej w Poznaniu. Byli to ochot 
nicy do długoterminowej służ­
by wojskowej, którzy jako 
pierwsi zgłosili się do WKR 
w- swoich miejscach zamiesz­
kania.

Jak już informowaliśmy, za­
daniem 5-letniej ochotniczej 
służby wojskowej jest przy­
gotowanie fachowców technicz 
nych. Jest ona równoznaczna 
z ukończeniem szkoły zawo­
dowej i zdobyciem specjalno­
ści w obranej dziedzinie. 
Czym interesują się młodzi 
ludzie, zgłaszający się do ochot 
niczej służby? Większość z 
nich chce zdobyć specjalność 
mechaników samochodowych i 
lotniczych. Są wśród nich m. 
in. R. Kujawa i S. Stelmaszew 
ski z Poznania. H. Ilaremza z 
Wrześni ukończy kurs opera­
torów maszyn budowlanych. 
Jego koledzy z Gostynia, Ostro 
wa i Witkowa zdobędą kwa­
lifikacje w zawodach pokrew­
nych. Część z nich poświęci się 
zapewne zawodowej służbie 
wojskowej, zdobywszy umie­
jętności obsługi sprzętu bojo­
wego.

„Każdy żołnierz nosi buławę 
marszałkowską w plecaku” — 
pod takim hasłem podejmo­
wano w piątek przyszłych 
szeregowych. Z ciekawością 
pytali oni o warunki służby, 
mówili o swoich zaintereso­
waniach i kłopotach. Na za­
kończenie tego niecodziennego 
spotkania każdy z nich otrzy­
mał album pamiątkowy. W 
godzinach popołudniowych u- 
czestniczyli w wycieczce po 
mieście i zwiedzili ośrodki 
szkoleniowe jednostek woj­
skowych. (wa)

„No morę 
Hirosz»ma“

Dramatyzowany dialog opar 
ty na autentycznej korespon­
dencji filozofa i moralisty 
Guntera Audessa do amerykań 
skiego pilota majora Claude 
Etherlego.

Spektakl, wykonany przez 
aktorów Państwowego Teatru 
Nowego w Łodzi — Jana Ma­
chulskiego i Jana Zdrojewskie 
go, odbędzie się w sali Ko­
minkowej Pałacu Kultury we 
wtorek. 10 bm. o godz. 19 (wej 
ście wieża zegarowa).

Po przedstawieniu — spot­
kanie i dyskusja z wykonaw­
cami. (na)

INFORMUJEMY
Koło Miejskie PTTK zaprasza na 

wycieczkę w niedzielę 8 bm., na 
trasie Palędzie — Dąbrówka — Za-
krzewo ( w lasach mogiły pomor­
dowanych Polaków’ z ostatniej 
wojny). Zbiórka o godz. 9.45 na 
Dworcu Zachodnim.

Komenda Dzielnicowa MO — 
Stare Miasto, Al. Marcinkowskiego 
31, prowadzi dochodzenie w spra­
wie pobicia obywatela w Parku 
Marcinkowskiego w dniu 27. 7. br. 
o godz. 18. W związku z powyż­
szym proszony jest o zgłoszenie 
się w Komendzie pok. 29 p. Pio­
trowski, który wezwał Pogotowie 
Ratunkowe do pobitego.

Komenda Dzielnicowa MO Grun 
wald prowsdzi dochodzenie w 
sprawie kradzieży z piwnic. Oso­
by poszkodowane, którym skra­
dziono rowery, pralkę, sanki i in 
ne przedmioty proszone są do Ko 
mendy, ul. Matejki 57, pok. 28 w 
godz. 8—10 i 15—16 celem rozpoz­
nania wymienionego sprzętu. 

plastiku. A zatem mogłaby je­
dynie naprawić materac z te­
goż surowca.

Przy okazji więc jednej spra 
wy odkryliśmy dwie:

• potwierdziła się opinia czytel­
ników, że Poznań pozbawiony jest 
tak potrzebnej usługi jak napra­
wa materacy turystycznych, co 
niniejszym dedykujemy Wydzia­
łowi Przemysłu Prezydium Rady 
Narodowej i resortowej komisji 
Rady. (Jeśli nawet gdzieś może 
znajduje się taka placówka, to w 
każdym razie dobrze zakonspi- 
rowana, bo i rzemieślnicy w po­
szczególnych warsztatach nie bar­
dzo mogą wskazać poszukiwany 
punkt usługowy).

• prawdziwe okazały się wcześ­
niejsze już sygnały, że BIR nie 
posiada aktualnych danych o sie­
ci placówek usługowych w Poz­
naniu i ich kierunku działania. 
Jeśli podobne informacje, jak u- 
dzielone w miniony czwartek, do­
cierają do klientów, pytających o 
innego rodzaju placówki usługowe 
— nie dziwimy się gdyby na 
punkt informacyjny przy ul. Lam­
pego spadały gromy, wynikłe z 
niezadowolenia żle poinformowa­
nych klientów. Sprawdzanie i a- 
ktualizacja stanu faktycznego w 
zakresie usług powinna chyba na­
leżeć do informatorów, a nie do 
informowanych. w r’

Akiywny stosunek do torysiyki

Baza na Szelągu
T eje, leje i jeszcze raz leje. A oni się wloką. Kilometra-
*J mi, godzinami, dniami, tygodniami. Mokną do nitki, a 

potem schną. I tak w kółko Aż dziw bierze. Jeszcze kilka 
lat temu, gdy byli głodni „poprostu” zabijali zabłąkaną ku­
rę. No oczywiście, zdarza się to i dzisiaj. Ale już tylko 
zdarza. Bowiem i sama impreza grupująca takich, jak 
wspomniani, włóczykijów wydoroślała, okrzepła.

Mowa oczywiście o autosto­
pie. Jeszcze tak niedawno miał 
tylu wrogów. Wydawało się, 
ze po żywiołowych narodzi­
nach umrze w 1958 roku bar­
dzo naturalną śmiercią. Prze­
trwał jednak okresy „burz i 
naparów”. W roku bieżącym 
rozpoczął już swój rok ósmy.

Mimo, że autostop jest ak­
cją całkowicie samowystar­
czalną finansowo i nie korzy­
sta z dotacji, dorobił się w cią 
gu tych 7 lat baz noclegowych 
na terenie całego kraju. Ponie 
waż przez Poznań przebiega 
w;ele wędrowniczych szlaków, 
jedną z takich baz urządzono 
przed 3 laty również w na­
szym grodzie. Umiejscowiono

FWP proponuje: 
urlop we wrześniu
Wojewódzkie Biuro Skierowań 

Funduszu Wczasów Pracowni­
czych rozpoczyna 10 bm. o godz. 
10 sprzedaż skierowań na turnusy, 
rozpoczynające się (bądź trwające) 
we wrześniu. Rozprowadzać się 
będzie skierowania do wszystkich 
miejscowości z wyja.tkiem Kryni­
cy Zdroju i Zakopanego (gestia 
zarządów okręgów związków za­
wodowych).

Informujemy zarazem, iż sprze­
daż skierowań na turnusy wcza­
sowe, rozpoczynające się (bądź 
trwające) w październiku, w któ­
rym to okresie przewiduje się moż 
liwość korzystania przez rencistów 
z wypoczynku w domach FWP — 
rozpocznie się 1 września o godz. 
10.

Ponieważ w lipcu i sierpniu 
liczni mieszkańcy Poznania i wo­
jewództwa nie mogli skorzystać z 
wczasów FWP ze względu na nie­
dostateczną, w stosunku do zain­
teresowania, liczbę skierowań — 
warto pomyśleć o urlopie w mie­
siącach wczesnojesieńnyćh. Zwła­
szcza, iż po kapryśnym lecie moż­
na oczekiwać pogodnego września, 
a może i października, (so) 

SIERPIEŃ Kajetana,

7 Alberta

sobota Słońce: 4.19—19.36

TEATRY
— nieczynne

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW — 

„MUZA” — g. 16, 19 „Biały ka­
nion” (USA), 14 1.); APOLLO — 
g. 10, 12.30, 15.15, 17.45, 20.15 „Uro­
cza gospodyni” (USA, 16 1.); BAŁ­
TYK — g. 10, 13.15, 16.30, 20 „Upa­
dek Cesarstwa Rzymskiego” (USA, 
12 1.); CZTERNASTKA — g. 10, 
12,30, 15.30, 18 , 20.15 „Ape Regina” 
(włoski, 16 1.); GONG — g. 10, 12

„Ucieczka przed nocą” (norw., 10 
1.) i g. 16, 18.15, 20.30 „Życie raz 
jeszcze” (poi., 16 1.); GRUNWALD 
g. 15, 17, 19.30 „Siadem narzeczo­
nych dla 7 braci” (USA, 12 1.); — 
GWIAZDA — g. 15.30, 18, 20.15 — 
„Pingwin” (poi., 16 1.); HUTNIK — 
g. 16.45, 19 „Pierwszy dzień wol­
ności” (poi., 16 1.); KOSMOS — g. 
19.30 „Krzyk strachu” (ang.), 
16 1.); MALTA — g. 16 „Spieniony 
nurt” (węg., 12 1.) i g. 18. 20 „Głos 
ma prokurator” (poi., 16 1.); OLIM 
PIA — g. 10. 12.30, 15 — „Helena 
Trojańska” (USA, 12 1.), g. 17.30, 
20 „Ściśle tajne” (NRD, 16 1,): O- 
STEDLE — g. 16, 18, 20 „Kanał” — 
(poi., 14 1.); PANCERNIAK — g. 
18 „Olbrzym” (USA, 12 1.): PRZY­
JAŹŃ — g. 15.30. 18, 20.15 „Tań­
cząca wiosna” (radź., 12 1.); PA­

W tym miesiącu 
— dalej budowa
Spółdzielnia Mieszkaniowa 

„Osiedle Młodych” przystąpi­
ła w końcu grudnia ub. roku 
do budowy 7-piętrowego bu­
dynku mieszkalnego przy ul. 
Dąbrowskiego 30/32. Wśród 
członków spółdzielni zapano­
wał więc inny duch — pojawi­
ła się bowiem wreszcie nadzie 
ja na uzyskanie nowego mie­
szkania. Niestety w począt­
kach bieżącego kwartału, po 
wybudowaniu fundamentów i 
części parteru, wykonawca — 
Poznańskie Przedsiębiorstwo 
Budowlane nr 2, przerwał ro­
boty murarskie. Zaniepokojeni 
tak gwałtowną zmianą człon­
kowie zwrócili się m. in. do 
nas z prośbą o wyjaśnienie sta 
nu faktycznego.

Możemy dzisiaj zapewnić, że 
przerwanie prac nie powinno 
zagrozić terminom. Ponieważ 
inwestor zmienił przeznacze­
nie parteru wspomnianego bu 
dynku, należało także wprowa 
dzić odpowiednie poprawki do 
dokumentacji. W okresie na­
noszenia tych poprawek, u- 
względniających w domu loka 
lizację pomieszczeń usługo­
wych trzeba było przerwać i 
prace budowlane.

Jak nas wczoraj zapewnił za 
stępca dyrektora PPB 2, je­
szcze w tym miesiącu robotni­
cy przedsiębiorstwa powrócą 
na plac budowy, (c)

ją na Szelągu, w odległości 
około 200 metrów od pętli 
tramwajowej na Winogradach. 
Widać od razu, że kierowali 
całą akcją turyści (Oddział 
Międzyuczelniany PTTK), bo 
wiem baza jest naprawdę ład­
nie położona (w pobliżu skar­
pa stromo opadająca w stronę 
doliny Warty, ciekawy widok 
na miasto).

Jak nas poinformował kie­
rownik owej włóczęgowskiej 
przystani — p. Bogdan Kuchar 
ski — na Szelągu może zna­
leźć schronienie jednorazowo 
60 osób (w czerwcu nawet 100, 
z uwagi na MTP). Poznańska 
baza jest więc największa w 
Polsce. Noclegi w namiotach, 
ale na łóżkach. Autostopowi­
cze płacą tylko 7 zł. Ci, którzy 
posiadają własne namioty, spo 
kojnie przenocują na obszer­
nym polu namiotowym, znaj­
dującym się w obrębie bazy. 
Teren bazy jest oświetlony, 
otoczony drucianą siatką. W 
nocy strzeże obiektu dozorca.

Na Szelągu, mimo wyjątkowo 
w tym roku kiepskiej i niesprzy­
jającej autostopowiczom pogody, 
ruch jest bardzo duży. Codzien­
nie nocuje tu około 45 osób (prze­
ciętnie). W lipcu było ich w su­
mie ponad 1400. Goście przybywa­
ją ze wszystkich zakątków kraju. 
Zagranicę reprezentują przede 
wszystkim Czechosłowacy, dalej 
Węgrzy, Francuzi i Anglicy. We­
dług opinii bardzo wielu auto­
stopowiczów, pozńańska baza jest 
najlepsza w Polsce (ślady tych 
opinii zostają pieczołowicie zbie­
rane w pamiętniku). Można tu 
również otrzymać wyczerpujące in 
formacje turystyczne dotyczące 
Wielkopolski.

Mamy się więc czym po­
chwalić. Poznań dobrze zrozu­
miał istotę i sens tej najtań­
szej foirmy turystyki. Zrozu­
miał i wyszedł jej naprzeciw.

(ad)

ŁACOWE — 15, 17.30, 20 „Żona dla 
Australijczyka” (poi., 9 1.); RIAL- 
TO g. 10, 12.30 „Jest taki chłopak” 
(radź., 12 1.) i g. 15, 17.30, 20 „Hud, 
syn farmera” (USA, 16 1.); RUSAŁ 
KA (Swarzędz) — g. 17,. 19.30 — 
„Obok prawdy” (poi., 16 ip; SCA­
LA — g. 16, 18.15, 20.30 „Denuncja­
cja” — (franc., 16 1.); TF.ęZA g. 16 
„Wyspa złoczyńców’’ (poi., 9 1.) 
i g. 18, 20 „Późne popołudnie” (poi. 
16 1.); WARTA — g. 10, 14, 20 — 
,,Agnieszka — 46” (poi., 16 J.) i g. 
12, 16^ 18 „Serengeti nie może 
umrz-eć” (NRF, 9 1.); WCZASO­
WICZ •'(Puszczykowo) — 17 i 19.15 
„Złoto Rzymu” (wł., 16 1.); WILDA 
g. 15, 17.30 „Trzej muszkieterowie” 
(1 s.), g. 20 „Trzej muszkieterowie” 
(I i II s. — franc., 16 1.); WRZOS 
(Mosina) — g. 17, 19.15 „Ręce nad

miastem” (wł., 16 1.); WRZOS (Lu­
boń) — nieczynne; ZNICZ (Źabi- 
kowo) — nieczynne; FOTOPLASTI 
KON — g. 12—21 „Dookoła świata”.

MUZEA
NARODOWE (Al. Marcinkowskie 

go 9) — g. 9—15.
RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 

(Zamek Przemysława) — g. 10—15.
MILITARIOM (Cytadela) — g. 

11—15.

WYSTAWY
KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 

Wystawa art. piast, Danuty Cho- 
lewczyńskiej-Derwichowej 1 Hen­
ryka Derwicha — g. 10—22.

Po trzecim meczu Lech-Siar

Narodziny kibica
To był niezwykły dzień. Już od rana podniecenie. Najpierw 

ciąg, nie jeden, dwa pociągi. Wypchane po brzegi. Oficjalnie je. 
chało nimi 1400—1600 osób. Nam się wydaje, że dużo, dużo więcej. 
Transparenty, flagi, trąbki, sygnały. Pociąg rusza. Na peronie i na 
Moście Dworcowym pozostali ci, którzy z takich czy innych przy, 
czyn nie mogli pojechać do Warszawy. Gromkie pożegnanie, niczym 
przed rejsem „Batorego”.

Podróż: trening dopingu i zażar­
ta dyskusja. Warszawa. Przydłu­
gawy wąż poznaniaków ciągnie się 
Alejami Jerozolimskimi. Widać to 
z daleka i słychać, a jakże.

Parking przed stadionem War­
szawianki zapchany do granic wy­
trzymałości. Przeważa znak „C”, 
czyli województwo kieleckie. 
„Oni” przyjechali przede wszyst­
kim samochodami. Nic dziwnego 
— Fabryka Samochodów Ciężaro­
wych „Star” Starachowice.

I wreszcie piękny stadion War­
szawianki. Kibice Lecha i Stara 
Tych drugich może nawet więcej. 
Któż jednak pokona w dopingu 
weteranów z wycieczek do Zaga­
nia i Starachowic?!

Mecz jest ostry, chwilami bru­
talny. Atmosfera brazylijska. Nie 
brak spięć na boisku i na try­
bunach. Poziom bardzo wyrówna­
ny. W normalnym czasie wynik 
po raz trzeci nierozstrzygnięty 1:1. 
Dogrywka! Zawodnicy są krańco­
wo wyczerpani. A nad stadionem 
już tylko jeden okrzyk: kolejarz, 
kolejarz! Kibice jak mogą okazu­
ją swe przywiązanie do drużyny. 
Zachrypnięci, podenerwowani, któ 
ryś bez przerwy dmucha w dwie 
trąby naraz! Star silniejszy fi­
zycznie, zaczyna się załamywać. 
Mówiąc językiem piłkarskim: pu­
chnie. I wreszcie 115 minuta. Lech 
strzela drugą bramkę!,Radość bez­
graniczna i wśród zawodników i 
w poznańskim obozie. Doping sza­
lony. Trzecia bramka na dwie 
minuty przed końcem meczu. Za­
wodnicy Lecha „płyną” do szatni 
na ramionach kibiców. Z trybuny 
skandowane są poszczególne naz­
wiska. Nie „uchronił się” nikt, na­
wet trener Słoma.

W zarządzie KS Warszawianka 
telefon dzwoni bez przerwy. Po­
znań: Nie? Naprawdę? Między­
rzecz i „hurra!” Poznań, Kielce, 
Starachowice: 3:1? Dla kogo? Dla 
„Lecha”?! Niemożliwe! Kiedy? 
Jak to się stało?! Bramki padły z 
gry?! (w słuchawce wyraźnie sły­
chać łkający żeński głos). No cóż, 
nareszcie my wygraliśmy!

A Warszawa? Warszawa stała 
się „poznańska”. Na przystankach 
„kolejarz!”, „kolejarz”. Jedziemy 
tramwajem przez Rakowiecką. Na 
ławkach, wzdłuż trasy grupy mło­
dzieży. Zadowoleni, rozradowani, 
śpiewają o Poznaniu.

A w Poznaniu? Przywitanie, ni­
czym bohaterów narodowych. I 
znowu skandowanie. Na Moście 
Dworcowym transparent: „Wita­
my Lecha w II lidze”. Może 
się zachował do dzisiaj. Telefony 
do drukarni dosłownie się urywały. 
Podobno było ich około 250. Naj­
zabawniejszy jakiegoś przerażone­
go kibica: „Panie, czy to prawda, 
dzwoniłem na 011 i powiedziano 
mi, że było 3:1 dla Lecha, ale 
publiczność wtargnęła na boisko i 
sędzia odgwizdał 3:0, walkowerem 
dla Stara. Panie?!” Już piątek. 2 
w nocy. Przystanek tramwajowy 
przy Świerczewskiego (w pobli­
żu „Bałtyku”). Cisza. Podjeżdża 
trzynastka. Nagle na wysepkę 
wkracza dwudziestka wyrostków 
z turystycznymi torbami. „I zno­
wu... kolejarz!, kolejarz!”

Bez komentarzy. Przepraszam. Z 
jednym. Mamy nareszcie poznań­
skiego kibica. Z krwi i kości.

ANDRZEJ KUCZYŃSKI

Po wyczerpujących zmaganiach 
o awans do TI ligi, piłkarze Lecha 
mają w pełni zasłużony, jednak

Zmarł Jan Nowak 
Wczoraj rano w wyniku obra­

żeń odniesionych w wypadku sa­
mochodowym zmarł wybitny dzia­
łacz sportu motorowego Jan No­
wak, wiceprezes sportowy Zarzą­
du Okręgu Poznańskiego Polskie­
go Związku Motorowego, członek 
Głównej Komisji Sportowo-Moto- 
Ćyklowej PZM, sędzia klasy pań­
stwowej, długoletni członek Auto­
mobilklubu wielkopolski i władz 
okręgowych Związku. W Zmarłym 
sport motorowy stracił ofiarnego 
działacza i serdecznego przyja­
ciela. Cześć Jego pamięci!
jim jąimiumiuiumouan«im mu i mmm n»

krótki odpoczynek. 15 bm. roz. 
poczną się bowiem pierwsze me- 
cze o mistrzostwo II ligi, rundy 
jesiennej.

Lech przedstawi się na inaugu­
rację sezonu jako drugoligowiec 
poznańskiej publiczności na włas 
nym boisku 15 sierpnia w meczu 
z b. I-ligowym zespołem stali 
Mielec. A po tygodniu walczyć bę­
dzie w Gdańsku z Lechią.

Rozgrywki o mistrzostwo III y, 
gi rozpoczną się w naszym okręgu 
w najbliższą niedzielę. O tytuł 
mistrza ubiegać się będzie 15 dru­
żyn. Która z nich pójdzie w śla­
dy Lecha?

Oto program tych spotkań: War­
ta — Dyskobolia (godz. 11 stadion 
im. 22 Lipca), Grunwald — Calisia 
(o godz. 16 na stadionie Lecha), 
Obra Kościan — Zjednoczeni 
Września, Sparta Oborniki — pro. 
sna Kalisz, Włókniarz Turek — 
Polonia Poznań i Górnik Konin — 
Energetyk.

I liga piłkarska również inaugu­
ruje rozgrywki pierwszej rundy 
1965/66. Odbędą się tylko cztery 
mecze: Stal — Odra, GKS — Gór­
nik, Śląsk — Legia i Wisła - 
Zawisza. (x)

Polska - USA 
w Radio i IV

Polskie Radio w programie II 
przeprowadzi bezpośrednią trans­
misję z międzypaństwowego me­
czu lekkoatletycznego Polska— 
USA z Warszawy w sobotę od 
godz. 17.35 do 17.55 i 18.10 — 19.30 
i w niedzielę w godzinach 17.30 — 
— 17.55^ i 18.10 — 19.30.

Telewizja przeprowadzi trans­
misje w sobotę od godz. 16.55 do 
19.35 i w niedzielę od godz. 16.55 do 
19.30. (x)

rdalekopisemj
; s RAJD POLSKI

Do godzin południowych 6 bm. 
uczestnicy samochodowego Rajdu 
Polski przebyli już nołowę trasy 
— około 1600 km. 20 załóg nie 
wytrzymało trudów pierwszej — 
jak mówią fachowcy łatwiejszej 
części trasy i odpadło z walki. 
Są wśród nich 3 osady Grecji, 2 
Bułgafii, po jednej z CSRS i Ju­
gosławii oraz aż 13 załóg pol- 
skich.

Nasza drużyna narodowa jedzie 
nadal w komplecie. Zgodnie z 
nieoficjalnymi wynikami, na pół 
metku rajdu aż 3 polskie zespoły 
— Zasada — Osiński, Wedrychow 
ski — Wodnicki i Nowicki — Le- 
szcz.uk, znajdowały się wśród 10 
najlepszych osad rajdu.

WYŚCIG KOLARSKI 
ST. LAUKENT

Trzynasty etap międzynarodo­
wego kolarskiego wyścigu w Ka­
nadzie, długości 134 km. zakoń­
czył się zwycięstwem Holendra 
van Kemenade. Uzyskał on czas 
3:11.55. Dalsze miejsca zajęli: 2. 
Dhaene (Belgia),. 3. Uribezubia 
(Hiszpania), 4. Surmiński (Polska), 
5. Doleżal (Czechosłowacja), 6. Pc 
ters (Holandia). 7. Kudra (Polska) 
8. Gon :ales (Hiszpania) — wszy­
scy ten sam czas 3:11.55.

Indywidualnie po 13 etapach nie 
zaszły zmiany.

KOZŁOWSKI NAJSZYBSZY

W piątek 6 bm. odbył się ko­
lejny 7 etap wyścigu dookoła Pnl 
ski. Było to kryterium rozegrane 
na ulicach Świdnicy. Traśa dłu­
gości 72 km skłaoała się z 8 okra 
ż-ń po 9 km każde. Wyścig stał 
się interesujący dopiero wówczas 
gdy na piątym okrążeniu uciekła 
para Kozłowski, Demel. Zdobyła 
ona ponad pół minuty przewal 
którą utrzymała do samej mety. 
Zwyciężył Koz’owski przed Demo 
lem. Dzięki temu zwycięstwu Ko­
złowski awansował po 7 etapach 
ż 11 na 5 miejsce.

Klasyfikacja po 7 etapach: 1. Bc 
ker (LZS), 2. .1. Mikołajczyk — 
(Start), 3. Hanusik (CRZZ), 4. St. 
Gazda (Start), 5. Kozłowski " 
(LZS).

DYŻURY
SZPITAL MIEJSKI TM. RASZKI 

(ul. Mickiewicza 2, telefon 472-51) 
— chirurgia, interna, otolaryngo­
logia.

SZPITAL MIEJSKI TM. STRU­
SIA — okulistyka, tel. 511-11.

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO M. POZNANIA (Cheł­
mońskiego 20) obsługuje tylko na 
terenie m. Poznania: wypadki u- 
Pczne i w miejscach publ. tel. O91 
nagłe zachorowania w domu: tel- 
544-44 i 544-45; porady lekarskie 
tel. 637-35.

WOJEW. STACJA PR (ul. Ko­
ściuszki 103) tel. 566-66.

APTEKI: Marcinkowskiego H - 
czynna całą dobę: DYŻUR NOC­
NY: Główna 53 i Starołęcka <9

szcz.uk

